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__ Wozoraj odsłonięto w Królewcu pomnik 
Wilhelma I-go w przytomności wnuka jego 
Wilhelma II-go i króla saskiego. Ta uroczy- 
stość, poświęcona pamięci monarchy, który 
przez krwawe wojny podniósł swe państwo 
do wielkiego znaczenia, mimowoli nasunęła 
uczestnikom uroczystości myśl o pokoju i 
wojnie. Okręg królewiecki jest jedyną prowin- 
0yą pruską, którą kurfiirstowie brandenbur- 
kcy przyłączyli do swych posiadłości nie mie- 
Gzem ; warto było to podnieść, tem się po- 
chwalić, i to uczynił burmistrz, a cesarz 
w lot mu odpowiedział, iż to, oo dle Prus 
zdobył pokój, będzie też utrzymane pracą 
pokojową, a nie siłą miecza. Nie ma kwe- 
styi królewieckiej, jak jest alznoko-lotaryńska, 
albo szlezwicka, więc słowa oszaraa  Wilhel- 
ma można wytłómaceyć jedynie ohęcią przy- 
Pottnienia światu, iż Niemoy i monarcha 
ich odpychają od siebie wszelką myśl o 

Wojnie, pracują nad utrzymaniem pokoju. 
Takie rzeczy od czasu do Ozasu warto 
Przypomnieć, ohooiaż o nich nikt nie wątpi. 
Pokój jest Niemoom bardzo potrzebny, aby się 
mogły poświęcić kwestyom społecznym, sto* 
sunkom socyslnym, wymagającym gruntownej 
naprawy. Wprawdzie przez ambioyę utrzy- 
muje rząd berliński, że w Niemczech nie 
ma epidemii anarchioznej i Że zatem cessar- 
stwo nie potrzebuje łączyć się z państwami 
zakażonemi tą epidemią dla jej zwalczania 
wspólnemi siłami; jednakże w gruncie rgo- 
Gzy nikt tam nie zamyka oczu ns agitacyę 
anarohiczną, nikt jej nie lekceważy, owszem 
cała opinia publiczna zdaje sobie jasno spra- 
wą, Że to jest najważniejsza dziś dla Nie- 
miec i najgroźniejsza kwestya. Ona też stale 
zajmuje całą prasę, która domaga się rewi- 
zyi wielu ustaw, uważanych dotąd za naj- 
większą zdobycz liberalizmu, a będących — jak 
się okazuje — korzystnemi tylko dla socyalj. 
ntów, których propaganda wytwarza dążności 
i czyny anarohiczne. Prasa żąda nietylko zmią. 
ny ustawy wyborczej, nietylko ograniczenia 
wolności zgromadzeń i wolności drukowanego 
Słowa, ale nadto deportowania „apostołów prze- 
wrotu* na jakieś odiudne afrykańskie wyspy, 
gdzieby oni nie mogli szkodzić społeczeństwu, 
a pozostawieni sobie samym, przekonali się o 
Galanywości swych nauk. Jest taktem charakte- 
Tystycznym, że ten projekt, jak zresztą wszyst- 
ie inne, proponujące skrępowanie konstytucyj- 
nych*swobód, wyszedł s okosa liberalnego. 
Sprzeczne to z ideałami tego stronnictwa, ale 
zgodne z interesami jego: ono panuje, urządzi- 
ło osle.. państwo po swojemu i ciągnie z tego 
zyski, "więc nie choe ustąpić zniejsca nikomu. 
Na projekt deportowania anarchistów nietylko 
teoretycznych, sle nawet czynnych, nie zga- 
zają się konserwatyści i katolicy, bo, ich zda- 
niem, mie powinno się odróżniać anarchistów 
od zwykłych zbrodniarzy i tworzeniem dla nich 
osobnych kar otaczać ich jakimś "urokiem, jak 
gdyby to nie byli zwyczajni mordercy, lecz 
naprawdę szermierze pewnej idei. Ustanawia- 
Jąc osobne ustawy przeciw anarchistom, społe- 
Gzeństwo otwarcie uznałoby, że mord anarchi- 
czny jest czems innem, może szanowniejszem, 
aniżeli mord dla rabunku., Takie wyróżnianie 
wyszioby tylko na korzyść zbrodniarzy, zaró- 
wao; anzrchioznych, jak wszelkich innych, — i 
w końca nie stałoby zwyczajnych łotrzyków, — 
wszyscy oni zapisaliby się do cechu anarchistów. 
, „Takie kwestye zupełnie zaprsątają teraz 
opinię publiczną nietylko w Niemczech, lecz 
kka: we Włoszech, Francyi i Hiszpanii. O mo- 
żliwości jakiejkolwiek wojny zupełnie zapo- 


mniano 


, Napad rozbójniczy, wykonany przed kilku 
niami przez bandytów chińskich na franou- 
ago kontrolera eelnego w Tonkinie, zwiększy 
kłopoty, w jakich znajdują się obecnie Chiny, 
Bdyś stanie się powodem energicznego wystą- 
pienia dyplomatycznego Francyi. O samym wy- 


padku, o którym doniósi lakonicznie telegram 
gubernatora francuskiego w Indochinach, do- 
CE ZZO IZZZA ZZO ZZOZ O OCZEZ NA 


"OD JUTRA. 


Powieńć współczesna z papierów familijnych spisana 
przez Maryana Gawałewicza, 


(Ciąg dalszy). 

Czeladź dworska podrwiwała z niego, za- 
miast się litować; omal do bójki nie przyszło 
z tego powodu między nim a fornalami. | 

Ns noc poszedł spać do pustych pokojów 
przy salonika, 'w którym pijany Mikołajek mie- 
szkanie sobie urządził. 

ożył się i przemyśliwał nad tem, ooby 

na złość zrobić starszemu dziedzicowi za to, 
że go tak. pokaleczył dziś rano. 1 

— Zebym*wiedział, że mnie nie złapią — 
mówił sobie zwinięty w kłębek na sienniku— 
tobym bestyi czerwonego koguta na dach pu- 
ścil i niechby z dymem poszło wszystko !... Ale 
gotowi złapać, a potem ciężkie roboty; na ců 
mi. tego... Jemu sekurącya wróci wszystko, od- 
buduje się, a cziowiekowi przyszłoby zgnić 
marnie: Niech go chorobe’ ciśnie, to niedobre! 

, Po głowie mu chodziły różne mściwe 
projekta, ale się bal odpowiedzielności, sądów; 
U Wędnai sla? 

— an się — myślał — poznają, złapi 
wsadzą io uła, że świeta nie yk więcej 
Trza co innego wykarkułować. 

Zaciętoś6 prostej; szorstkiej natury wal- 
ozyłą w nim z Instyuktem:zachowawczym. 
, — Onybabym zdechł, żebym pi durowałl... 
Już mi dośó siniaków. nerobiłeś, ale nigdy tyle, 
00- dziś. Poozekej, dojadę ja oi, dojadę ja oi, że 
się ukr „mie derg 
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chodzą obecnie następujące bliższe szczegóły. 
W małej mieścinie portowej Monkay, leżącej 
na granioy Tonkina i chińskiej prowincyi Ku- 
ang-[on, pełnił urząd kontrolera celnego młody 
Francuz, niejaki p. Chaillet. W nocy z 26 na 
27go sierpnia zgraja kilkudziesięciu opryszków 
chińskich otoczyła dom p. Chailleta, jego za- 
mordowała po krótkiej walce, zaś jego młodą 
żonę i sześcioletnią córeczkę porwała i upro- 
wadziła na terytoryum chińskie. Zaalarmowany 
czemprądzej oddział francuskich wojsk kolo- 
nialnych, stojący załogą w Monkay, puścił się 
w pogoń za bandytami, ale nie mógł im odbić 
ich łupu. 

Wicegubsrnator. dowiedziawszy się o tem 
zajściu, zatelegrafował o niem niezwłocznie do 
ministra kolonii w Paryżu, 8 zarazem do posła 
francuskiego w Pekinie, prosząc go, aby starał 
się koniecznie uwolnić panią Chaillet i jej dzie- 
oko. Prasa paryska zaś wzywa rząd, aby wy- 
siąpił energicznie w obeo Chin i załatwił na 
korzyść Francyi wszelkie spory graniczne z 
tem państwem. Przedewszystkiem zwala prasa 
na rząd chiński odpowiedzialność zą ten napád, 
gdyż od wybuchu wojny z Japonią same wła- 
dze chińskie starają się jątrzyć ludność miej- 
scową przeciw cudzoziemcom. A. zatem rząd re- 
publiki nie powinien się zadowolnió zwykłą w 
takich razach satysfakoyą, to jest wyrażeniem 
oficysinego ubolewania i zapłatą sutego wyna- 
grodzenia rodzinie zamordowanego obywatela, 
francuskiego, ale powinien upokorzyć Chiny i 
zabezpieczyć posiadłości francuskie na dalekim 
Wschodzie. Figaro pisze w tej mierze: „Nade- 
szła chwila, w której należy raz na zawsze u- 
porządkować spory graniczne z Chinami i po- 
łożyć kres jawnema niemal wspólnictwu władz 
ohińskich z rozbójnikatni grasuiącymi,w górnym 
Tonkinis. Mamy nadzieję, że ministerstwo spraw 
zagranicznych da w tej mierze bardzo dokła- 
dne instrukoye naszemu reprezentatowi na 
dworze ohińskim. Zamordowanie Ohailleta na 
terytoryum francuskiem i uprowadzenie jego 
żony i dziecka, wyoczerpało naszą cierpliwość, 
to też należy żądać od rządu chińskiego nie 
tylko zupełnej satysfakoyi za zbrodnię popeł- 
nioną przez jego poddanych, ale także rękojmi, 
iż wypadki takie więcej się nie powtórzą. Ja- 
kiego rodzaju mają być te rękojmie, powinien 
oznaczyć minister spraw zagranicznych w po- 


razie jednak musimy je mieć, gdyź nie ścier- 
piemy dłużej, aby nasi agenci mordowani 
byli przez ohińskich opryszków i plądrowani 
przez chińskich korsarzy, Sposobność jest nad- 
zwyczaj korzystna. Chiny, wmieszane w woj 


nieprzyjemności z nąszej strony, to teź jeżeli 


wystąpimy głośao a stanowozo, z pewnością | 


osiągniemy to, co się nam należy.“ 


Korespondencye. 


Berlin 3 września. 

„ 6) Od niejakiego czasu co roku, kiedy się 
zbliża obchód rocznioy 'Sedanu, przypadający, 
jak wiadomo, na 2 września, pojawizją się po- 
głoski, że w programie tej uroczystości zmjdą 
zmiany, mające obniżyć jej świetność, a przez 
to zmniejszyć jej bolesność dlu Francuzów. 
Raz tedy obiegały pogłoski, że urzędowa część 
programu będzie znacznie oboięta, kiedyindziej 
zapewniano, że udział publiczności w obcho- 
dzie będzie mały. Pogłoski te, oo do urzędo- 
wej strony obchodan, mie sprawdziły się woale, 
a Go do nienrzędowej sprawdziły się o tyle 
tylko, že publiczność niemiecka miąła cząs już 
trochę sią znużyć jednostajnością tego święta 
narodowego, które przez powtarzanie spowsze- 
dniało, i że skutkiem tego nie brała w niem 
tak tłumnie udziała jak w pierwszych latach 
po zwyoięztwie i nie bawiła się tak dobrze. 

' W tym roku zjawiła się pogłoska bardzo 
daleko idąca, a mianowicie, że cesarz Wilhelm 
postanowił całkiem znieść obohód pamiątki 
Ssdaiu. Nie potrzebujemy dodawać, że wlicza” 
no już z góry akt ten do szeregu „uprzejmości“, 
które Niemcy ostatuiemi ozasy okazywały 
SA i o których dużo było mowy po ga- 
zetach. 


o A 


| 


rozumieniu z ministrem kolonii, w każdym | 


|urząd prezesa regencyi, zmuszony był przypo* 


nę i: : | cie aa a obóz 
z Japonią, nie zechcą się wystawiać na ACZ dawnej kanowszsziej dynastyi, reprzzan=t 


więc obrali sobie drogę wygodniejszą, zamiast 


W pogłosce tej nie ma jednak ani słowa 
prawdy; cesarz Wilhelm, jak zapewniają osoby 
z jego otoczenia nie myślał sawet ani o znie- 
sienu tego święta narodowego, ani też o jr- 
kichkolwiek zmianach w jego programie. Krok 
taki zresztą, jakkolwiek może podyktowany 
pobudkami bardzo szlachetnemi, wywołałby w 
Niemczech przykre wrażenie, Już Sama po- 
głoska dała powód do bardzo nieprzychylnych 
komentarzy. Gazeta Kolońska np. notując tę po- 
głoszę dodała, że Nismay nie powinny bynaj- 
mniej starać się o zjedaywanie serca Fransu- 
zów, gdyż wszelkie usiłowania  tyra kierun- 
ku byłyby pracą Syzyfową. „Niemoów zadaniem 
i obowiązkiem jes; postępować tak, żeby świat 
widział, iż sami nie mają do Francyi ani 
uprzedzeń, ani niechęci. Tak postępując, Niem: 
oy będę mieli czyste sumienie, & historya 
uwolni ich od odpowiedzialnośsi za następstwa 
przedłużającej się rozterki, Ala choć obowiąz- 
kiem Niemców jest zachowywsć się względem 
Francyi uprzejmie i nie drażnió jej miłości 
własnej bəz potrzeby, nie wynika ztąd bynaj- 
mniej, żeby rząd Rzeszy wykreślał z kalenda- 
rza obchody, mtóre podsycają płomień uczuć 
patryotycznych. W tych uczuciach, przywiąza- 
nych mocnym węzłem do wspomnień o sławie 
wojeunej, tkwi znaczna część, siły narodu 
i państwa. W dzisiejszych czaskch zwłaszora, 
kiedy różne mniej lub więcej ansrohiczne se- 
kty usiłują wydrzeć z umysiów samo nawet 
pojęcie ojczyzny, krok taki ze strony rządu 
byłby niestosowny.* 


Stary Bismark bądzie miał niebawem 
znów sposobność piorunowania publicznie ne 
Polaków i na „nowy kurs* polityki rządowej 
wrzekomo przyjażny Polakom. W dniu 16, 
września bowiem Niemoy obu chrzaścijańskioh 
wyznań i żydzi poznańscy udadzą się piel- 
grzymką do Bismarka, który wyjedzie naprze- 
ciw nioh z Warcina do stacyi kolei żelaznej 
odległej o pół mili. Być może więc, że powi- 
tanie odbędzie się pod gołem niebem. 

Pięknie dojrzewają owoce polityki admi- ' 
nistracyjnej Bismarka, który legicymistów nie- | 
mieckich przywiązanych szczesze do usunię- i 
tych z tronu dynastyi, ostrzej prześladował | 
niż socyalistów i anarchistów. Dziwnem za- 
prawdę zrządzeniem losu wybryki urzędników | 


are] bismarkowskiej daty takich 


wała, ogarnął także prasę, zamącił poglądy u- 
rzędników i publiczności na to, oo naprawdę 
jest niebezpiecznem, a oo tylko pozornie jest 
grożnem. 

Prześladowcza usposobienie absorbowało 
wszystkie siły i całą uwagę urzędników, Osa- 
dzonych dla śledzenia i ścigania Welfów ha- 
nowerskich, więs spokojnie w promieniach 
względnej łasrawości rozwijać się mógł obok 
radykalizm międzynarodowy. 

„, Swiat lakarski w Niemczech zajęty jest 
wielca rezultatami prób, przadsiębranych przez 
zarząd tuiejszego szpitała imienia cesarzowej 
Fryderykowej z nowym środkiem leczniczyżo 
przeciw dyfteryi, a miaaowicie: Aronsonowską 
antytokayną. Od 14 marca aż do 20go czerwca 
r. b. leczozo injekcyami antytoksyny ogółem 
128 dytterytycznych dzieci. Z nich umarło 17, 
co wynosi 13:2 proo. śmiertelności. Natomiast 
wypadki śmierci między chorymi 
wiele częściej sią przytrafiały. Od chwili otwar- 
cią domu chorych, tj. od povzątkn sierpnia ro- 
ku 1890 z 108i dzieci, zakażonych dytterytem 
i ieczonyuh w zakładzis, zmarło ogółem 421 
czyli 38 9 prov. W poszczególnych lawch chwiała 
się cyfra procentowa śmiertelności między 325 
i 41'/, a w czasie od l siycznia r. b. do 14go 
marca, czyli do chwili rozpoczęcia kuracyi an- 
tytokeyną, podniosła się aż do 418 

Nie ulega zatem wątpliwości, $a zastoso= 
waua w izpitalu Cesarzowej Fryderykowej aū- 
tytoksyna jest bardzo ceanym środkiem leczni- 
czym. 2 grupy 47 lekko chorych wyzdro»ieli 
wszyscy, z 35 grupy drugiej uratowano 34, 
z 42 pacyentów grupy trzeciej, szładającej się 
z ciężko chorych, wyleczono 31, a z grupy 
czwartej liczącej 4 chorych, o których wyle- 
czeniu zaraz na wstępie zwątpioa0, -—- umarli 
wszyscy. Lomyślnym był tuzże rezuliat injek- 
cyi rozrzedzonego rozczyni, antytoksyny Aron- 
sunowskiej u 72 dzieci, zodzeństwa ciężko na 
dyfteryt zspsdłych sióstr i braci. Tu okazała 
się anuytoksyna cennym bardzo środkiem pro- 
filaktyczeym, albowiem dyfteryi pojawił się 
następnie tyiko u 8 dzieci zowych 72, którym 
zadano antytoksyug, by zapobiedz wybuchowi 
choroby. Te 8 dzieci jednak w tak lekkiej for- 
mie zostały dotknięte dyfteryte:n, że uleczenia 
ich bardzo szybko nastąpiło. Szkodliwych skut: 


Zachód Se6 
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dosięgły j ków dla zdrowi: pacyentów po dokonaniu in- 


rozmiarów w dawnem królewstwie hanower- 'jekcyi antytoksynowe] nie spostrzeżono. 


skiem, że hr. Wilhelm Bismark sprawujący | 
tam, mimo ustąpienia swego ojca, wysoki | 


| 


mnieó służalcom „dawnego knrsu*, że zwolen- 

wanej dziś przez księcia Cumberlanda, jak- ) 
kolwiek niechętni aneksyi : Hanoweru przez 
pruskich Hohenzollernów, zawsze jeszcze nie 
są wyjęci z pod opieki prawa i takiego przy- 
najmniej wymagają traktowania, jek anarohi- 
ści i socyaliści. Urzędnikom wychowanym za 
dawnego kursu pojęcia takie były obce. Walka 
ze zwolennikami przewrotu wymagała wysiłku, 


ludzi naprawdę sakodliwych ' społeczeństwu. 
prześladowali niewinnych i iękliwych iegity- 
mistów hanowerskich, gdy się zabrali do świę- 


|oenią skromną Kkolacyą urodzin królowej Mary1, 


wdowy po ostatnim swym królu. Były książe- 
kanolerz służył owym szowinistom za przewo- 
dnika na ciemnej drodze gadzinowej prasy. 
Fundusze, zabrane z kas prywatnych zdetroni- 
zowanego króla hanowerskiego, obrócił na cele 
przekupstwa politycznego, & wpółcześni napię- 
tnowali je na wszystkie czasy mianem fundu- 
szu gadzinowego. Najwięcej gioszy gadzine- 
wych kursowało, jakby dla dobitniejszego uig- 
gowiska względem słuszności i prawa, między 


; karyerowiczami nasłanymi do Hanoweru. 


Rzęsistym deszczem puszczał Bismark nie- 
raz grosze w otoczenie oślepłego króla Jerzego, 
aby je przekupić. Dożywoca w wysoko- 


talarów wypłacał były 
Za” 


| 


) 


wał, żeby mnie tak zbił niemiłosiernie, a nie 
dopiero obuemu. 

Usnąć nie mógł od tego rozmyślania; za 
każdem poruszeniem przypominały mu się w 
plecaoh, w karku, w głowie pańskie kułaki i 
krwawe po nich ślady. 

Usiadł na poslaniu i klął. 

„ Z salonu przez drzwi niedomknięte docho- 
dziło go chrapanie i ciężki, nierówny oddech 
ĘPiAcego Mikołajka ; sny musiał mieć niespo- 
e m bo się rzucał na łóżku i zębami zgrzy- 

W noc 
rozlegały si 
głęboką oi 


nej głaszy po pustych pokojąch 
ę te odgłosy i mąciły jednostajną, 
zę, zajegającą dom osiy. 

ie dam, nie dam! — zawołał nagle przez 
sen ochrypły, przepity głos śpiącego, którego 
widocznie w łóżku jeszcze prześladowały wspo- 
mnienia dziennych zatargów z bratem. —Pusz- 
CZA]+« won tę: to moje! 

Franek głowę podniósł; nowa myśl wpa- 
dia w nią, jak skra na wiązkę siana. Zajęła mu 
się od niej cała mózgownica. s 

Kułakiem sobie usta zatkał, bo mu się aż 
krzyknąć zachciało z radości. 

— A toć mam!... męmi... teraz ja cię urzą: 
dzęl.. żadne ziele cię tak nie struje- - 

Przypomisł sobie owe tajemnicze papiery, 
o które obaj dziedzice kłócili się i szarpśli po 
ostych daiach i nocach. £ 

A żeby je tak wydostać, porwać, wykraść 
śpiącemu Mikołajkowi, a potem... ya 

Co potem, dobrze jeszsze sam nie wie- 
dział, sle czuł, że mając je raz w ręku, móglby 
| dico gob bardzo złego zrobić starszemu dzie” 


dzicowi; w missteczku jążby się dowiedział O | nie było, 


aby mu pod siódmą skórę 


porwał. Q, 

— Czy aby tylko są jeszoze u niego w kie- 
szeni? — przyszło mu na myśl. — Cały dzień 
nie wychodził, kurtki nie zdejmował, wieczo- 
rem był pijany; pewnie są, gdzieby były’... 

Lisim ruchem porwał się z siennika i bo- 
s0, po omacku poszedł do drzwi, skradając się, 
jak złodziej. r . 

W ciemności instyaktem kierował się w 
stronę łóżka, „rzy którem na krześle leżeć mu- 
siało zdjęte ubranie Mikołaja; co krok zatrzy- 
mywał się, bo podłoga pod nim skrzypiału i 
nadsłuchiwał. 

— Żeby się tylko nie obudził! — myślał — 
bo by mnie złapał i wszystko na nio. 

, Barca mu biło, oddech zapierał, aby się 
nie zdradzić; perswadował Sobie sam : 
— Coby się miał zbudzió?., albo to nie 
spi, jak kłoda, po kążdem upiciu?.. zre- 
azt% ohoć się zbudzi, to cóż... cierao jest, 
nie obaczy mnie nawet. Kocich oczu przecie 
nie ma. 

„Posuwsjąc się zwolna, ostrożnie, krok sa 

okiem, z wyciągniętemi przed siebie rę- 
koma, doszedł aż do łóżku 1 mącać zaczął; 

esio stało na swojem miasjsen, gale na krze- 
śle leżała tylko kamizelsa i spodnie, kurtki 


„rzenie w kołach arystokratyoraycn 


jałąńeów z 13 ua 17 w tym celu, 


nawet kradzieży dowiedli, to i cóż?... wielkie © — Kiej 
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wystawy. 
(Nasz przemysł). 
IV. 

Jednym z doniosłych rezultatów naszej 
wystawy będzie — jak się zdaje — oględna a 
stanowcza dążność do rozwinięcia w kraju ru- 
chu przemysłowego. Wa lieznych zgromadze- 
niach ziemian, techników, kupoów, przemysłow- 
ców, rękodzielników gruntownie omawiano 
środki ku podniesieniu przemysłu i pchnięciu 
niektórych jego gałęzi na szersze tory. Na tych 
zjazdach osiągnięto w niejsinem pożądane po- 
rozumienie, rzgoono nowe myśli, powzięto u- 
chwały, które może dadzą pracy przemysłowej 
systematyczny kie'nnek Z tego względu wy- 
stawa terażniejsza zapewno będzie tworzyła 
ważną opukę w cokonomicznem życin Glioyi. 

Podniesiona na zjazdach myśl zakłądania 


Z 


dawniej 0 | cukrowni już się zaczyna reslizuwsó 


Zjazd gorzelników powziął ważne nchwa- 
ły w sprawie podniesienia przemysłu wódoza- 
nego; przemyłowty, rękodzielnicy i kupoy ró- 
wnież uchwalili liczne wnioski, która zapewne 
przyczynią się do polepszenia 1ch bytu, rozwo- 
ju rzemiosł i do uwoinisnia handiu naszego z 
pod zależności od żywiołów obaych. 

Zjazd młynarzy z początku zakrawał tyl- 


ko na zebranie sią urzędników młynarskich, 


którzy choieli radzić jeno nad polepszeniem 
swego bytu, ale dzięki licznemu przybyciu 
właścicieli młynów zamienił się na wiec gali- 


 cyjskich młynarzy, na którym wiele ważnych 


powzięto uchwał. Wiedząc z doświadczenia, iż 
w związku leży siła i że wspólnemi siłami 
dażo można dokonać, , uchwalił wiec zawiązać 
„Związek młynarzy galicyjskich" obejmujący 
zarówno właścicieli młynów, jak i urzędników, 
a nadto postanowił wydnwać fachową -Gazete 
młynarską. Opracowanie stotutów „ZŹwiązku* 
poruczono osobnej komisyi, która sprawę tę ma 
załatwić niebawem. 

Do tych uchwał przywiązujemy wielką 


wagę, bo mamy nadzieję, że przyczyni się 


i 
i 


ona do podniesienia przemysłu młynarskiego, 
traktowanego dotąd niezbyt poważnie, 


ani 
gruntownie. Dla kraju, w którym roczna pro- 
dukcya surowych płodów rolnych przedstawia 
od 250 do 400 milionów złr. i gdzie 74%% lu- 
dności utrzymuje się z rolnictwa, przemysłowa 


A 


przeróbka płodów ziemi, podnosząca ich war- 


W sferach arystokrstycznych mówiono | to86 użytkową i kaudlową, przedstawia pier- 


wiele o projezcie mezaliausu, który zawzzać 
miał członek jednego z najstarszych rodów nie- 
mieckich. Słynny ród książąt Isenburg-Birstein, 
wywóczący początek swego drzewa genealo= 


wSzOTZzĘdne zhaczenie 6xonomiczne. W dzisiej- 
szych czasach, gdy vena zboża jest nadzwyczaj 
niska, a cena mąki, mimo konkurencyi węgier: 
akiej, dość wyaokw, przeróbka zboża na miewc 


|giozuego aż z X-go wieku po uarodzaniu Chry- j jest jedynem wybrnięciem z błędnego koła 


stusa, splamić się mial połączeniem z krwią | wielkich wydetków administracyjnych, wyso 


Pallmanów, których imię głośnem się stalo | kich cen robotnika 1 niskich 


nadzwyczaj cer 


z powoda niedswnych kolejowych zaburzeń ú- | zboża. W niektórych okolicach naszego kraju 
merykańskich. Zapewue przy tej okazyi dowie- | przemysł młynarsk! sigl się teraz jedyną prey- 
dzieli się Isenburgowie o bogactwach atueryksń- | czyną pewnego ruchu w handlu zbożowem, bt 
skiego króla wagonowego i wysłali jednego ze | mąka jeszcze znajduje nabywców lecz niestety 
swoich za morze na zwiady. Podniosło się obu- | mimo tak bijącego w oczy pożytku przemysłu 


ksze, że w krwi ks. Isenburgów płynie krew 
cesarska, albowiem matką młodych kandydą- 
tów do małżeńskiego stanu jest Marya Ludwika, 


|] 


tem wię- młynarskisgo jest on u nas jeszcze nader słabo 


rozwinięty. Młyny nasze przeważnie znajdują 
sig w rękach dzierżawsów, parlaczy żydów. 
Właściciele tych młynów nie dbają o ich sto- 


arcyksiężna austrygcka i księzniczka Toskany. | sowne urządzenie, o którem zresztą dzierżawcy 


k 


Dzaś więc książę Leopoid Isenburg-B.rsiein o | nie mają pojęcia. Niektórzy z nich pisąć i czy- 
tórego właśnie chodziło, zaprzecza wszystkie- | ta6 nie umieją, a tembardziej o jakichś teczni- 


mu. (dy nie było innych tematów salonowej  cznych ulepszeuiach w miynarstwie nigdy nie 


rozmowy, maryaź ten, zamierzony a nieudany, 
wszysikich zajmował, niby wypadek europej- 
skiej doniosłości. 

Uwagę tu na siebia zwraca przyjazd tu- 
reokici oficerów dla dopsłnienia siadyów mili- 
taraych w Niemczech. Przybyli oni x wudzą 
sławnego dygritarza tureckiego, Głaliza paszy, 
który poprzednio służył w armii pruskiej. Po- 
dobne misye odbywały się już w latach daw- 
niejszych, iecz obecnie powiększono liczbę wy- 
aby z szte- 
reoh nadliczbowych dwaj oddawali się studyom 
administracyi wojennej, a dwaj inni wpraw:ali 


jaię w wykonywaniu konstrukayi i budowli for- 


tyfikacyjnych. 


pozna 


kę ręką zaszeleściąły mn papiery... 
— Jest |, 44 
Pelco mu drżały, gdy z kieszeni ubrania 
wydobywał phk zwiniętych arkuszy i świst- 
ków, o które za dnia szarpali się tak w jego 
obeności cbaj dziedzice. i 

— Możeby tak dla niepoznaki zostawić tro- 
chę? — przyszło mu na myśl, ale się zastano- 
wil, że lepiej wziąś wszystko. — Jutro nie 
będzie pamiętał może, że miał coś w kieszeni. 
Kurtka niech sobie leży, gdzie ją rzucił, to się 
ani domyśli, a jeśli pozna, to jak mi dowie- 
dzie, żem co wziął '... zechce bió, to uoieknę. 
Będzie miał podejrzenie na tamtego, na wszyst- 
kich, tylko nie na mnie. Zrobię głupiego, 
jak zawdy 1 zapię mn się w żywe oczy. Co 
mi zrobi ?... 

Wyjął papiery i tak samo, jak się wsn- 
nął, ostrożnie wyminął się ukradkiem z sy- 
pialni Mikołajka, rzuci? się na siennik, udobycz 
swoją Cistąo w ięząch i wypocsywaj, dysząo 


i 


slyszeli. 

Te uwagi tyczą się przeważnie młynów 
średnich i małych. Z zadowolnieniem zazna 
czyć musimy, że mamy także młyny urządzone 
wzorowo i na wielką skalę, rozporządzujące 
nadto znacznymi kapitułami obrotowymi, które 
pozwalają im prowadzić rozległy handel, zwłasz: 
cza na eksport. Takie młyny są najlepszymi 
odbioroami zboża od producentów. A, czem bar- 
dziej rozszerzają się i ustalają ich stusunki eks- 
portowe, : tembardziej wzrasta wartość ich dla 
coraz liczniejszego zastępu sąsiednich prodncen- 
tów zboże. Sprawę młynerstwa powinni wziąć 
w swe ręce nasi ziemiąnie i w wym celu two- 
rzyć spółki, Początek już uczyniło pewne gro- 
no obywateli, zakupiwszy młyn po śp. Domsie 
we Lwowie i urządziwazy go według wsz:lkich 
wymegań nowoczesnej techniki, a także i z na- 


— Teraz Franek pokażesz sztukę! — mówił 
sobie — zbili cię, będziesz miał ball... doje- 
dziesz im, jak zeohoesz, Że się suręcą psia- 
wiary. Czekaj tylko do jutra ; jutro wójdeiesz 
do proboszcza, pokażesz: mu wszystko i pora- 
dzisz się. Co masz chodzić do missta ?.. pro- 
boszez bliżej, jemu jaz na spowiedzi powiesz ; 
on ich ma także, jak drzazgę za pazurem, bę: ” 
dzie wiedzial, jaz im dokuczyć. Proboszczowi 
pokażę. © 

W tej chwili z sąsiedniego pokoju ode- 
zwał się magle zglaszony krzyk i łoskot 
jakis gwsitowny, jakby oiala upadającego na 
podłogę. 

„— O la Boga !.. a tam co? — wytwało mu 

Się Z ust; przestraszony, iustynktowym ru- 
chem choieł najpierw w zanadrze schować Wy- 
kradzione papiery, nie wiedząc, 20 z niemi 
począć, potem je pod poduszkę wsunął, po- 
tem nagle pzzyszedł mu lepszy pomysł, roze 
grzebał siennik i szybko ukrył je w słomę 
pod sobą. s 4 

Zadygotał na całem ciele, tak go przera” 
zil ten niespodziany krzyk i łoskot, którego 
nie umiał sobie na razie wytłómączyć, 

Z za śsiany słychać było jęczenia i wy 
razy bez związku. 


(Oęg dulesy oneni) 
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PRZEGLĄD z dnia 6 Września 1894 


leżytem uwsgiądnieniem handlowych urządsań, | bliczaość może to zmienić, żądająn zawsze wy-3 ogrodniczy. W niedzielę przyjedzie Monarcha 
w dzisiejszych czasach niezbeduych przy tego |robów krajowych. Tą obojętnością kapoów dla 
rodzaju przedsiąbiorstwach. Młyn ten nosi fir- | towarów krajowych tłómeczy sią to, że mamy 
mę: „Saweryn br. Branicki i Sp.“, sam zaś |tak mało fabryk, przetwarzających mąkę. Na 


nazywa się: „Marya Helens“. 


wystawie wystąpiły tylko dwie firmy: Matyl- 


Mamy nadzieję, że „Związek“ młynarzy | dy Grzybińskiej we Lwowie i „Pierwsza pa- 


galicyjskich 


wspólną wymianą zdań, zgodną | rowa fabryka wyrobów spożywczych* inżynie- 


pracą właścicieli i urzędników, przemysł ten | rów Marcina Maślanki i Romana Krzyżanow- 


podniesie do właściwej miary. 


skiego w Bogdanówce pod Lwowem. Fabryka 


f Na wystawie naszej wielkie młyny gali- | makaronów i suchych wyrobów z oiasta p. 
cyjskie przedstawiają sią korzystni:. Zapełniły | Grzybińskiej i Spółki, założona w 1886 r., dzis 
one południowe skrzydło pawilonu przemysło- | zatradnia 11 ludzi i sksportuje swe wyroby 
wego, a nadto wystawy ich znajdują się także | prawie wyłącznie na Wschód. To samo ozyni 
w innych pawilonach. Bardzo pięknie repre- | druga wymieniona fabryką. W kraju zdoby- 
zentuja się wyżej wspomniany młyn „Marya | wają one dla siebie teren z wielkim mozołem, 
Helena". P. Leon Thom ze Lwowa wyatuwił |a ten jeden mały przykł.d pokazuje, jak źle 
tównież okazy różnych gatunków mlewa. Młyn | jest, że mamy z nielicznymi wyjątkami kupie- 
ten założony w r. 1864, zatrudnia 125 robotni- | ctwo, niepoczuwająca się do obowiązków eko- 
ków i posiada motor parowy o sile 300 koni. | nomioznych względem kraju. Kompletne urzą: | zawita do nuszego grodu. Prześliczna brama try- 
Przed dwoma laty zgorzał on, podźwignął się | dzenia dla fabryk krochmalu wystawiła w pa-j umfalna, wznosząca się u ujścia kolejowej drogi do- 
jednak, stał się większy i lepszy, zaopatrzyw- | wilonie węgierskim firma L. Lang z Buda- ! jazdowej do ul. Gródeckiej, jest skończoną; dziś 
szy się we wszelkie najnowsze przyrządy. Na | pesztn. 


kilku wystawach p. Thom za wyroby swe otrzy- 


Wyrób dcożdży, vnżywanych w ogrom- 


mał dyplomy honorowe, a wr. 1888 na wysta- | nych ilościach, gdyż każda gospodyni potrze- 
wie w Brukseli medal złoty. Do pierwszorzę- | buje ich wiele, jest u nas jaszcze bardzo słaby. 
dnych należą także młyny p. Galla w Tarno- | Na wystawie wystąpiły tylko trzy fabryki. 


pola, oraz p. Frenkla i Sp. w Przemyśla. 


P. Wincenty Cygemberg Orłowski w Lisow- 


Młyn p. Jakóbą Galla założony w r. 1878, |cach pod Tłamaczem wystawił dwa gatunki 
zatrudnia 100 robotników, posiada maszyny | drożdży prasowanych, oraz słód suchy, używa- 
najnowszych systemów, poruszane przez dwa |ny do wyrobu drożdży. Fabryka lisowiecka za- 
motory parowe, kaźdy o sila 150 koni. Przed | twudnia 40 ludzi, posiada maszyny pomoonicze 
zaprowadzeniem nowego cła od mąki w Niem- |i motor parowy o sile 28 koni. P. Adam Ta- 
czech, znajdowały tam wyroby tego młyna | baczyńszi z Wróblowie pod Zakliczynem na- 
wielki cdbyt. P. Głall otrzymał na rozmuitych 'deałał takżə okasy drożdży prasowanych, a 
wystawach kilka odznaczeń, między innemi na | nadto wystawil bardzo ciekawe tablice, poda- 
powszechnej wystawia paryskiej w r. 1878 me- | jące dokładne obliczenie kosztów produkcyi 
dal złoty. Przemyski młyn parowy p. Frenkla | różnych ziemiopłodów w majątku wystawcy. 
i Ski. istnieja od r. 1865 i zatradaia 120 ludz, | W końcu wystawiła drożdże prasowane fabry- 
posiada 2 maszyny o sile 270 koni. Z wielkich | ka Goldfeld i Regenstreif w Tyśmienicy. Fa- 
młynów nie wzięły udziału Baracha na Pod-| bryka ta istnieje od r. 1869. Pp. Goldfeld i Re- 


górzu 
LJ K. 


d Krakowem, będący dziś własnością | genstreif, oprócz fabrykacyi drośdży, wypasają 
iodzimirskiego, i młyn .p.ySzancera w | także bydło ubocznemi produktami fabrykacyi 


araowie. Diaczego młyny te nie stanęły do ji dochodzą pod tym względem do prawdziwie 


popisu, nie wiemy. 


znakomitych rezultatów. Podczas wystawy by- 


Z postępowych młynów gospodarczych tj. | dła rogatego, woły tych fabrykantów zwracały 


założonych przez rolników przedewszystkiem 
dla przerobu własnych produktów wzięły udział 
w wystawie młyny pp. Szczęsnego hr. Kozie- 
brodskiego w Chlebowie pod Grrzymałowem, 
Juliana br. Brunickiego w Wierezanach pod 
Stryjem, (jest to młyna turbinowo-waldowy, za- 
łożony w r. 1870, zatradnia 50 ludzi; wyroby 
swe, zwłaszcza otręby, wysyła do Prus); Jana 
Bielawskiego młyn amerykański wodno-paro- 
wy w Nieloen pod Przemyślem, (założony w r. 
1889, kierownik fachowy Fr. Otocki ;) Pauliny 
hr. Łosiowej w Młyniskach obok Trembowli ; 
A. hr. Gołachowskiego młyn turbinowo walco= 
wy w stradzczu pod Janowem (kierownik p. 
Franciszek Jahu); Freanciszta Dzofera w Z1- 
czkowie; Zdzisława hr. Tyszkiewicza w We- 
ryni pod Kolbuszową; Teodora Ssrwatowskie- 
go w Bucniowie pod Tarnopolem, A. Udry- 
okiego w Mostach Wielsich, oraz H. hr. Mio- 
rowej młyn parowy w Kamionce Strumiłowej. 
Wystawa tego ostatniego młyna znajduje się 
w osobnym pawilonie. Wszystkie powyższe 
młyny są przaważnie walcowe systemu amery- 
kańskiego, poruszane siłą wody, niektóre z nich 
mają posiłkowe motory parowe. 

Krajowa komisy rolnicza, istniejąca od 
niedawna przy Wydziale krajowym, jak ró- 
wnież Gal. Tow. gospodarcze żywo zajmowały 
się w ostatnich czasach zachęcaniem ziemian 
do zakładania fabrycznych krochmalni, które 
dają produkt podlegający mniej niś spirytus 
flaktnasyom ceny, a przytem podnoszący war- 
tość przerobionego zboża. Nadto powstaje przy 
fabrykacyi krocbmalu produkt uboczny, będą- 
oy wyborną karmą dla bydła. Usiłowania obn 
powyższych imstytucyi nie zmarniały, gdyż na 
wystawie Bą już reprezentowane dwie fabryki 
krochmalu założone przez zieminn, a miano- 
wicie: fabryka hr. Stanisława Zyberg Platera 
w Siebieczowie w Sokalskiem i hr. Adama Go- 
łachowskiego w Husiatynie. Obie te fabryki 
rozwijają się bardzo pomyślnie i znaczne przy- 
noszą doohody, fabrykują zaś krochmal prze- 
ważnie na eksport. P. Gusiaw Bażant ze Liwo- 
wa wystawił swój krochmal brylantowy, wyra- 
biany z ryżu. Fabryka ta powstała w roku ze- 
szłym, dziś zaś już jest powiększona i stale zę- 
trudnia 16 ludzi, a z naszego rynku zwycięsko 
wypiera oboy wyrób. Mimoshodem potrącić tu 
musimy o fakt smutny, że jak naszych maka- 
ronów, tak i kroshmalu naszego kupcy tutejsi 
nie chcą brać na sprzedaż, wolą trzymać wyro- 
by obce, bo mają większy rabat i dłuższy kre- 
dyt, ale publiczność na tem traci, bo ów oboy 


towar jest stanowczo gorszy. Tylko sama pu- Wolińskiego i Kaczyńskiego, piśmiennictwa i dział 


Z wycieczki do Edynburgu. 


(Ciąg dalszy). 


Obszedłem Sir Walter Scotts Monument i 
wszedłem w ulicę, przecinającą parów, który 
pod nią bieży obszernym tunelem. Ulicę tę na- 
zywają „mostem Waltera Scotta“; południowa 
jej część otwarta, a onla północna strona, dłu- 
gości około 250 metrów, jest zajęta przez dwa 
gmachy: miejskie muzeum i szkocką akademię 
sztuk pięknych. Oba tak do siebe podobne, 
jak dwa groszki w jednej łupince; w stylu 
greckim, z otwartą kolamnadą. Załuję, iż wnę- 
trza tych pałacyków nie zwiedziłem, ale mo- 
glem tylko uczynić to w dniu pierwszym, pó- 
źniej już cząsu mi zbrakło. Doszedłszy do koń- 
cą Ulicy, mostu, znalazłem rię odrazu 1 najnie- 
spodzianiej w Edynburgu średniowiecznym. 
Kilka uliczek wąziuteńkich, niebezpiecznie giro- 
mych, a nad wyraz brudnych, niechlujnych, 
zabudowanych przed wiekami i gąsto zaludnio- 
nych biedą najopłakańszą — kilka takich uli- 
czek gramoli się wysoko pod skały w kilku 
kierunkach. Obrałem tę, która mnie mogła 
woiągnąć ku twierdzy — i z niemałym mozże- 
łem, po błotach wciągnęła. Dotarłem do dość 
szerokiej ulicy, równoległej z Książęcą tam na 
dole, po drugiej stronie parowu, ale zwężającej 
się szybko, 1m Się nią szło wyżej wyżej, do 
samej twierdzy. Przed jakimś kościołem zaszedł 
mi drogę umundarowany przewodnik zamkowy 
(Castele-guide) i wziął mnie pod swoją opiekę. 
Nie zapomnę nigdy pierwszego zdania, z ja- 
kiem się do mnie odezwał, chłodno i pompaty- 
oznie, gdy mnie przywiódł do pierwszej bramy 
fortecznej. Powiedział bowiem, ni mniej, ni 
więcej, tylko to: „Ordynaryjna ciekawość ble. 
dnieje w obeo patryotycznej dumy, z jaką na- 
ród szkocki ogląda te szczątki chwalebnej prze- 
szłości*. Odpowiedziałem na to: Ok, yes! 

Wchodzi się do tego orlego gniazda bra- 
mą tunelową, z której czaruego sklepienia 
szczerzą się potworne zęby żelaznej kraty zwo- 
dzonej. W bramie są więzienne lochy, w któ- 
rych trzymano i męczono więźniów stanu. Wi- 


powszechną uwagę swą wielkością i tłastością, 
one też były najcięższe z wystawionych okazów. 

„Pod grupę przetworów zbożowych można 

odciągnąć także oleja roślinne, wyrabiane z 
nu, konopi, rzepaka i t. d. Na wystawę na- 
desłał p. Teodor Baranowski z Krakowa : ole- 
je rzepakowe i lniane, pokost i makuchy; 
Henryk i Maurycy Brandstaetterowie ze Zaie- 
sienią pod Lwowem, oraz parowa fabryka i 
rafiaerya olaju Sandauara i Gottlieba w Sam: 
borze — rozmaite gatunki wybornych olejów. 

W końcu, by zupełnie wyczerpać grapę 
X, do której według programu należą: pro- 
dukty młynarskie, pieczywo, krochmal i ma- 
karon, wyroby gorzelniane i drożdże, wyroby 
browarnians, oukrownicze, likiery, oost, mu- 
sztarda i oleje rośliuna — musimy powiedzieć 
kilka słów o fabrykach musztardy i octu w 
naszym kraju, 

Do fabrykacyi musztardy wzięto się u 
nas niedawno, chociaż ten przemysł może da- 
wać spore dochody, gdyż używanie musztardy 
jest bardzo rozpowszechnione. We Lwowie 
istnieje fabryka musztardy i octu firmy „braci 
Gorgon“. W Krakowie p. Jan Lsbenstein za- 
łożył „disseldorfską fabrykę mnsztardy*. Za- 
trudnia 16 ludzi, posiada motor parowy o sile 
10 koni. Wyroby tej tabryki premiowane by- 
ły ra kilka wystawach. Na lwowską wystawę 
nadesłał p. Liebenstein: "musztardę, ocet, sy* 


napizmy, oraz patent, który otrzymsł na u-! 


lepszone aparaty do wyrobu octu. W końcu 
b Lsiser Grartenfeld (firma: Pierwsza gałicyj- 
ska fabryka octa, Lwów, Podzamcze) nadesłał 
ocet winny, spirytusowy i estragonowy. Fa- 
bryka ta założona w r. 1865, zatrudnia 11 la- 
dzi i posiada stosowne maszyny. 

Na tem wyczerpaliśmy opis grupy X. 


* 2 

(Program pobytu Cesarza na wystawie). 

Po rag pierwszy przybędzie Monarcha na wy- 
stawą w piątek duia 7 bm. o godzinie 4 po po- 
łudniu i zabawi dwie godziny. Po uroczystem powi- 
taniu zwiedzać będzie: pawilon przemysłowy, pałac 
sztuki, pawilon m. Lwowa, mauzoleum Matejki, pa- 
wilony architektury i Gótza. W sobotę dnia 8 
bm. przybędzia Cesarz na boisko wystawowe o go- 
dzinie 3 po południu, będzie się przypatrywał ćwi- 
czeniom ochotniczych straży pożarnych, następnie 
zwiedzi stajnie hr. Siemieńskiego, pawilony: wę- 
gieraki, miristeryum skarbu, br. Poppera, łowieoki, 
ks. Sanguszki, Groedla ze Skolego, dział naftowy, 
pawilony szkolne, Andrzeja i Romana Potockich, 
panoramą, pawilony : hr, Mierowej, arcyka. Albrechta, 


działem ponurą jamę, z której wyszedł na 
śmierć wielki magnat góralski, margrabia Ar- 
gyle, przodek dzisiejszych książąt Argyllów. 
Wyszedł na ów pierwszy dziedziniec olbrzymi, 
350 stóp długi i tyleż szeroki — i tu został 
ścięty. 
Kto twierdzę zbudował? kto pierwszy do 
tyoh czarnych skał bazaltowych, patrzących 
ponuro na kilkanaście hrabstw szkockich i wi- 
dzących missta Nortbumberland'a — pierw- 
szą przyczepił strażnioę? Nikt nie wie. Była 
tu już bowiem og do tej pory) baszta cię- 
żka, przysiadła, jakby jsdno ze skałami two- 
rząca, kiedy Edwin z Northumbryi dręczył 
książąt i panów piktyjskich; są mury potężne, 
wśród których po ciężkioh znojach wojennych 
spoczywali Waliace i Bruce i w tych samych 
murach trwają po dziś dzień smutne i wesołe 
pamiątki nieszczęśliwych zawsze Stuartów. 
W owej przeddziejowej baszcie i w murach 
najstarszych mieści się teraz rezydencya gu- 
bernatora twierdzy, z biurami załogowej inten- 
dantury. Obok nich wzniesiono przed 120 laty 
rozległe koszary dla wojska, — gmach wysoki, 
kwadratowy i obrzydliwy — tem smutniej ra- 
żący, Że stol taż przy „bastyonie królewskim“ 
i kościółku, obu z początku wieku XI. Kośció: 
lek wystawiła Małgorzata saksońska, żona kró- 
la Malcolme'a Canmore; zmarła tu Ona na zam- 
ku nagle, r. 1093, na wiadomość o śmierci mał- 
żonka przy oblężeniu twierdzy Alnwick. Jestto 
najstarszy i najmniejszy kościołek w całej Szko- 
oyi, zbudowany w najwcześniejszym stylu nor- 
mandzkim. 

Przeszedłem do skweru „Wielkiej Para- 
dy“, zwanego także „Stuartowym*, bo dokoła 
niego, w gmachach różnej starożytności, miesz- 
czą się: komnaty koronne, skarbiec królewski, 
izba królowej Maryi i stara halla parlamentów. 
Komnat koronnych nie pokazują; nie wiem, 
z jakiego powodu. Izba Maryi dlatego chyba 
Jest osobliwością, iż tak się nazywa: jest to 
sala dłaga, o posadzce i ścianach dębowych, 
z herbami Guise'ów, Walazyuszów, Burbonów 
i Stuartów, malowanemi w medalionach na 
sklepionej powale. W obszernym kominie pło- 
nąły węgle, przy ogniu siedziała jakaś babina, 
mając obok siebie stolik z fotografiami na 


mz, O Zna 


na wystnwę wieczorem o godzinie 9, x głoristty 
wystawowej obok restauracsyi Baczyńskiego będzie 
się przypatrywał ilaminacyi wystawy i parku stryj- 
skiego, a następnie przejdzie się po całym placu 
wystawy. W poniedziałek dnia 10 bm. przy- 
będzie Cesarz na wystawę o godzinie 8 po południu, 
zwiedzi etaografię, pawilon pracy kobiet, ruski, 
drobnych motorów, ministarynm rolnictwa, halę ma- 
szyn, pawilon Zieleniewskiego, tłumacki, rolnictwa, 
fundacyi skarbkowskiej, Lindleya i sanitarny. Pod- 
czas pobytu Monarchy na placu wystawy porządek 
utrzymywać będzie straż honorowa. (eny wstępu 
na plac wystawy podczas pobytu Cesarza nie będą 
l wcale podwyższona. 
(Przygotowania na przyjęcie Cesarza), 
W mieście całem wre ruch ożywiony, wazysoy 
gotują się, aby godnie przyjąć Monarchę, który 


robotnicy pracują nad ukończeniem  dekoracyi, Na 
ulicach, któremi będzie przejażdżał Cesarz, wznoszą 
maszty z flagami, domy wszystkie również wdzie- 
wają świąteczną na siebie szatę. Bardzo pięknie 
'oświetlonym będzie w piątek wieczorem gmach ra- 
tuszowy, płomać będzie morzem światła od stóp aż 
do szczytu 

Na wystawie również gorączkowo wre robota, 
Pp. Mikolasz i Harasimowicz pracują energicznie 
mad przyozdobieniem pawilonów. Udekorowano już 
festonemi z zieleni=pawilon .przemysłowy i arcyka. 
Albrechta, oba wyglądają wspaniale. W niedzielę 
wieczorem cały plac wystawy i park Kilińskiego, 
wspaniale iluminowane, kąpać się będą w morzu 
elektrycznego światła. 

Wczoraj przyjechała do Lwowa służba co- 
garska, która zajmuje się ostatecznem  przygotowa- 
niem dla Monarchy apartamentów w gmachu Na- 
miestnictwa. Dziś nadesłano 60 koni ze stajni 
cesarskiej, 


(Nasi goście), 

Razem z Monarchą będzia bawiło we Lwowie 
siedmiu ministrów; w Wiedniu pozostanie tylko 
hr. Sshóaborn, który będzie prowadził agendy pań- 
stwowe i minister obrony hr. Welsersheimb, który 
jest chory. Mimister oświaty dr. Madeyski przy- 
był już wczorej z swą małżonką i zamieszkał w 
hotelu wystawowym. Dziś o godzinie trzeciej po 
południu pociągiem kuryerakim przybywa minister 
rolnictwa hr. Falkenhayn ; zamieszka on u St. hr. 
Badeniego. Jutro po południu przyjedzie prezes 
gabinstu ks. Windischgraetz; będzie on również go- 
śtiem St. hr. Badeniego. Minister handlu hr. Warm- 
brandt i minister spraw wewnętrznych margrabia 
Bacqushem przybywają w piątek o 6 rano i za- 
mieszkają w hotelu wystawowym. Minister Plener 
przyjedzie w sobotą dnia 8 b, m. rano i mieszkzóć 
będzie u p. Dawida Abrahamowicza. Minister p. 
Jaworski przyjeżdze jutro. 

Również bawić będzie we Lwowie minister 
spraw zagranicznych gabinetu rumuńskiego p. La- 
hovary ze swym sekretarzem i złoży hołd Monarsze 
w imeniu króła Rumunów Karola. P. Lahcvary 
mieszkać będzie w hotela Imperial. 

Namiestnik Czech hr. Thun również przybę- 
dzie do Lwowa i zamieszka u swej siostry, księżnej 
Romanowej Sanguszkowej. 

Osobnym telegramem datowanym z Lanekoro- 
ny zezwolił Cesarz, aby podczas bytności jego we 
Lwowie złożyły mu hołd reprezentacya rządowe i 
autonomiczne Bakowiny. Przybędzie więc do Lwowa 
prezydent rządu krajowego hr. Głoess, Wydział kra- 
jowy bukowiński z marszałkiem Lnpulem na czele, 
i deputacya Rady miejskiej czerniowieckiej pod wo- 
dzą prezydenta p, Kochanowskiego. 

Ze wszystkich stron kraju przybywają już go- 


dna z powiatu przemyskiego (400 osób), druga zaś 
z powiatu mieleckiego (360 o.ób). Pierwsza wycie- 
ozką przyszła do skutku za staraniem prezesa wy- 
stawy ks. Adama Sapiehy, — na czele drugiej stoi 
poseł Stefan Sękowski. 

W niedzielę przyjeżdża wycieczka włościan 
ze Złoczowa, Zborowa i Krasnego. Organizuje ją 
p. Wincenty Gnoiński, 

Prezes straży honorowej na wystawie, radzca 
Karol Misiński uprasza nas o nmieszczanie mastępu- 
ją ego ogłoszenia : 

Na odbytem 8 b. m. zabraniu osób, które bę- 
dą pełnić straż honorową na wystawie w ozasie 
pobytu cesarze, został ostatecznie ułożony podział 
tej straży na 5 oddziałów. Lista odnośna, z której 
należący do straży tej dowiedzą się dokąd należą, 
znajduje się w kasynie miejskiem. Karta wolnego 
wstępu na wystawę dla członków tej straży, obej- 
muje w sobie czas od 6 do 12 b. m. Po karty te, 
tudzież odznaki, zechcą członkowie zgłosić tię do 
naczelników dotyczących oddziałów. Straż honorowa 
występuje we frakach i białych Krawatach, lub w 
stroju narodowym. Punkt zborny w parku Stryj- 
skim koło stawku za dolną bramą, 

W pierwszy dzień pobytu Cesarza na wy- 
stawie tj. w piątek, zechcą członkowie straży ho- 
norowej punktualnie o godzinie 2 po południu sta- 
wić się na miejscu zbornem, gd'ie bliższe dyspo- 
zycye zosteną wydane. 


List do Redakcyi. 


(W sprawie kwasu fluorowodorowego.) 

W Przeglądzie z 18 sierpnia b. r. ogł'ził 
nieznany nam zapełaie kierownik gorzelni Jó- 
zef Goldenbszg swoje ostrzeżenie co do za: 
stosowania kwasu flqtorowodorowego w go- 
rzelniach. 

Nie wdawaimy się wcale w polemikę 
z tymi wywodami, a tylko ulegająu życzania 
wieln właścicieli gorzelń, zabieramy głos pa: 
blicznie, aby im dnó należytą odprawę. 

Kwas fluorowodorowy i jegu zastosowanie 


Z uniwersytetu. Minister oświaty zatwierdził 
dr, Marcina Zdziechowskiego us posadzie ducentw 
prywatnego filologii słowiańskiej nx uniwersytecie 
w Krakowie. 

„Sokół* polski zawiązał się wa Wrocławiu i 
liczy 43 członków, a takie same towarzystwo orga- 
nizuje się w Hamburga. 

Stypendyum o rocznej kwocie 800 zł. z fan- 
dacyi Biemianowskich, dla malarzy, chcących udać 
się za granicę dla wydoskonalenia się, nadał Wydział 
krajowy na rok szkolny 1894-5 p. Karolowi Poli- 
tyńskiemu, byłemu uczn owi szkoły sztnk pięknych 
w Krakowie. 

Ruską kantatę na przyjęcie Cesarsu napisał 
profesor Wachnianin do słów dr. ©. Stadzińskiego, 
które w polskim przekładzie tak brzmią : 

Z pokłonem do ziemi, 

Z pieśniami brzmiącemi 

Ty ruski narodzie w Lwa mieście dzi4 stań, 

Z za Karpat łańcucha 

Nieś miłość swą z ducha 

Monarsze i Ojon swojemn nieś w dań. 
Witamy cię Ojcze w Daniła dziedzinie, 

Z miłością serdeczną witamy cię ninie 

Z za gór, z za wysokich my w loty sokole, 

A drobnym my puchem trzemkniemy przez pole, 
A biażyra łabędziem spłyniemy wzdłuż% strug, 

By ruską piosenkę do twoich nieść nóg. 

Tyś naszą nadzieją, 

Tyś naszą otnchą, 

Tyś tarczą jest Rusi, praw, swoboły jej. 

Więc dziś .cię witamy 

I szczerze błagamy 

Tan holi nasz gorący ty przyjąć dziś chciej. 

Poprawcze egzamina dojrzałości będą się 
odbywały w seminaryum nanczycielskiem żeńakiem 
we Lwowie w sobotę dnia 15 września, począwszy 
od godziny 9 ranv. 

. Konkurse. Komitet Towarzystwa gospodar: 
skiego galicyjskiego ogłasza z terminem do końca 
września br. konkurs ma: dwa stypendya dla słu- 
chaczy wydziała leśnego szkoły głównej ziemiań- 
skiej w Wiednin, k. żde po 400 zł. rocznie, tudzież 


zostały zbadana i uznane przez powagi na-, po 50 zł. na koszta podróży tam i napowzót, a to 


ukowe, jak po. profssorowie Dr. Mesrcker, dr. | 
Soxhlet, dx. Cluss, dr. Tappeiner, Głlasenspp, ; 
Karol Kruis, we Lwowie zaś przez p. prof. | 
Pawlewskiego i docenta Załozivckiego. Ró- i 
wnież na ostatnim międzynarodowym kongre- | 
sie chemików w Brukseli w sisrpnin b. r. us, 
znano go jako bardzo doniosły postęp w dzie- ; 
dzinie chemii fermentacyjnej. W Galicji 
n. p. nabyli prawo zastosowania kwasu fluo- j 
rodorowego właściciele gorzelni pp. bar. Ju-| 
lian Brunicki w Strzalkowie, Józef Bern- | 
stein w Kobyłowłokach, Jan Tabora w Re- 
pużyńocach, p. Skrzyszowski, Izak Katz w Ży-| 
rawce, Zarząd dóbr Dragunówka, dr. Oswald ' 
Kimelmann w Uhrynkowoach, Józef Skoli- 
mowski w Magdalencs i wielu innych, po- 
między niemi gorzelnie zupełnie nowa 
rządzone i umiejętnie prowadzone; ogółem u- 
żywa dotąd,wjEuropie kwasu flaorowodorowego 
około 1800 fabryk spirytusu. 

Zacytowana w piśmie p. Goldsnbsrga go- 
rzelnia w Burkanowie otrzymała również jak 
każda inna prawo wypróbowania tego procede- 
ru bezpłatnie przez dni 30, a dopiero potem 
zakupiła go, a za illustracyę niech posłaży to, 
że równocześnie spokrewniony z-właścicielem 
tej gorzelni p. Teofil Som merstein w Tarnopo- 
la zakupił ten proceder dla trzech gorzelni w 
Strusowie, Darachowie i Poczapińcach. Go- 
rzelnia w Burkanowie zresztą nabyła ten pro- 
cedsr nie za 500 złr. lecz sa 300 zir. płatne w 
ratach do 1 czerwca 1896, : 

Chemików wysyłamy na nasze koszta tyl- 


ścię. Na ulicach Lwowa mimo niepogody gwarno ij ko do większych fabryk spirytusu, wyjątkowo 
rojno. Przyjechały już deputacye szła:hty z niektó- | jednak wysłaliśmy na naszs koszta chemika 


rych powiatów, przybyli posłowie sejmowi i do Ra- 


do Lwowa mnóstwo wycieczek. 
(Drobiazgi): 

Wczoraj ukonstytnowały się dwie komisye ju- 
rorów dla grupy I (roluictwo) i II (chowu koni), 
Prezesem pierwszej komisyi wybrano Stanisława hr. 
Stadnickiego, referentem p. Tadeusza Langego. 
Prezesem honorowym komisyi dla chowu koni wy- 
brano hr. Dominika Hurdegga, prezesem rzeczywi- 
stym hr, Kwileskiego, referentem p. Alfreda Gara- 
pioba. 

Druga próba korewodu z pochodniami odbę- 
dzie się dziś o godz. 5 po południu na Wysokim 
Zamku. Zbiór przed restauracyą. 

Dziś o godz. 7 odbędzie się w sali Tow. mu- 
zycznego wspólna próba kantaty muzycznej i utwo- 
rów koncertowych „Związku“. Pierwsza próba kan- 
taty dla Cesarza, kompozycył 
skiego, odbyła się wczoraj i wypadła doskonale. 


zwa wa a 


sprzedaż. Hallę parlamentów zamieniono na 
zbrojownię, a ciekawszą od niej zbrojownię wi- 
działem za życia Raczyńskiego, w Rogalinie — 
ciekawsza jest dziś u Sapiehów w Krasierynie, 
Skarbiec zasługuje na wspomnienie. W c'asnej 
izdebce, strzeżonej przez dwóch konstablów, 
jest w pośrodku wysoka klatka żelazna — s 
pod murem, starożytna skrzynia dębowa, okuta 
żelazem i otwarta. W klatce są wystawione 
regalia, których nowożytna historya jest nastę: 
pująca : Stosownie do 24 artykułu traktatu unii 
Szkocyi z Anglią, regalia szkockia miały po 
wiek wieków pozostać w Szkocyi. Lecz niena- 
wiść ludu do Anglii i oburzenie z powodu za- 
warcia unii były tak silne, że władze rządowe 
obawiały się zostawić klejnoty koronne, naro- 
dowe, bez specyalńych środków ochrony. Więo 
w marcu, r. 1707, złożono je w dębowej skrzy- 
ni, dołączono nawet protest przeciw unii, zre- 
dagowany i podpisany przez hrabiego marszał- 
ka Szkocyl — i skrzynię w tej oto izdebce, 
rodzaju ouibliette, zamknięto. Z upływem ozasu 
i wypadków zapomniano o skrzyni, o klejno- 
tach, później przestano nawet wierzyć w istnia- 
nie narodowych szkockich regaliów na ziemi 
szkockiej, rozpowszechniło się przekonanie, iż 
zdradliwy rząd angielski zabrał je do Wieży 
londyńskiej. 

Nakoniec, na usilne przedstawienia ze 
strony Waltera Scotta, Książetegent wydał 
rozkaz poszukiwania klejnotów. Wyznaczona 
na ten cel komisya, z prezesem, Walterem 
Scottem, weszła 4 lutego r. 1818, do zatęchłej, 
ciemnej izdebki w zamku edynburskim, odkry- 
ła skrzynię, a w niej da”ao zapomniane rega- 
lia. Składają się one z ośmiu przedmiotów: 
1) z korony królewskiej Roberta Brnoe, z XIV 
wieku, do której łuki zdote dodał Jakób V w r. 
1536, a która spog raz ostatni na glo- 
wie Karola II, w r. 1651. Waży 56 łatów i 
zdobi ją 376 drogich kamieni — dyamentów, 
rubinów, szmaragdów, szafirów i pereł wacho- 


p. St. Niewiadom: | dysława Edera stałym kontrolerem gorzelń. 


Dziś na wystawie bawią dwie wycieczki, je- l stenta p. Jana Goldę z Przemyśla do Rzeszowa. 


Sohifires'a takża do gorzelni zacytowanej przez 


dy państwa. Od piątku codzień przybywać będzie | p. Józefa Goldenberga. Przy małych gorzelniach 


jestto z reguły niemożliwe, gdyż dłaższy po- 
byt naszego chemika w gorzelni kosztuje w 
takim razie prawis tyle, ile w ogóle otrzymu- 
jemy od niej. Za zwrotem jednak kosztów po- 
dróży wysyłamy wszędzie chemików w kw- 
żdym czasie. 

Dyrekcya „Société genórale de Maltose" w Brukseli, 


KRONIKA. 


P. Alfred Sulima Deyma, dyrektor ruchu kolei 
państwowych, dopiero 7 bm. urzędowanie obejmie. 
Mianowania. Krajowa dyrekcya skarbu za- 
mianowała prowizorycznego kontrolera gorzelń Wła- 


Przenlesienia. Dyrskcya poczt przeniosła asy- 


m m, 


z berła — laseczki cienkiej, srebrnej, grubo 
złoconej, 39 cali długiej, ozdobionej figurkami 
Najśw. Panny, śś. Andrzeja i Jakóba, zakoń- 
czonej globnsem i dużą perłą; 5) z gwiazdy 
orderu 8. Jerzego (Podwiązki) w brylantach, 
noszonej przez Jakóba VI; 6) z pierścienia ko- 
ronacyjnego Karola I (Męczennika), z ogro- 
mnym rabinem, obsadzonym brylantami; 7) 
z gwiazdy i łańcucha ordern ś. Andrzeja (Ostu), 
noszonego przez Jakóba VI i 8) z łańcucha 
Podwiązki temuż królowi nadanego przez an- 
gielską Elżbietę. 

Raz jeden tylko byłem w twierdzy edyn“ 
burskiej i tylko trzy godziny w murach jej 
spędziłem — więc nie żądajcie odemnie szeza- 
gółowszego jej opisu. Sroży się z tych murów 
i skał 60 dział fortecznych, wymierzonych ku 
Anglii na południu i ku brzegom morskim na 
wsohodsie. Wojska może się tu zmieścić wygo- 
dnie 3 tysiące, aie pokojowa dziś załoga skia- 
da się z 500 piechoty z słynnego 91 pułku gó- 
ralskiego, w owym bardzo malowniczym stroju 
narodowym Highlander'ów — stroju, którego 
część ważną stanowią zupełnie gołe kolane i 
łydki żołnierzy i niższych oficerów. Autenty- 
czne dzieja twierdzy poczynają się za dni króla 
Malooma LI i świątobliwej Maligo: ddy, w koń- 
oa XI stulecia; wnuk ich, Dawid l, założył 
kamień węgielny pod królewski pałac Holyrood 
— o którym poniżej. W wieku XII, twierdzę 
trzymali Anglicy w zakładzie, lecz odbił ją od 
nich Randolf hr. Moray w r. 1312, dostawszy 
się na skały skrycie, pod przewodnictwem je- 
dnego z mieszczan, który zwykł był tajemną 
ścieżyną wdrapywać się codzień do zamku, do 
swojej Duloynei. Wszyscy Stnartowie tu się 
w największej części wychowali i kształcili. 
Cromwell oblegał twierdzę daremnie w r. 1650, 
a raz ostatni w dzisjąch dobijał się do miej, 
również bezskutecznie, pretendent Karol Ed- 
ward, mąż Klementyny Sobieskiej, — zanim 
bitwa pod Culioden położyła stanowozy konieo 


dnich; 2) z buławy urzędowej lorda wielkiego | nadziejom stuartowskiego doma i stronnietwa. 


podskarbiego Szkocyi; 3) z miecza koronacyj- 
nego, danego Jakóbowi 
linsza IL w r. 1507; miecz ma długości pięć 
stóp, w pochwie z czerwonego aksamitu, wyło- 
żonego siatkową robotą złotą i srebrną; 4) 


Kiedym wychodził z twierdzy, przewodnik 


IV przez Papieża Ju-| wskazął ręką na kawał skały pod basztą gu- 


bernatora: „Co ta skała przypomina panu?* — 
zapytał. Zrąb, doskonale odcięty na tle pogo- 
dnego nieba, misl najwyrąźniejszy rysunek | 


z fanduszu zubwencyjaego ministerstwa rolnictwa. 
Posada sekretarza magistrata w Brodach z płacą 
1000 zł. recznie jest do obsadzenia. 

Sztuczny zamek .przytwierdzony do “kasy 
Wertheima, wynalazku p. Adama Lady Czerniakow= 
skiego można oglądać od dzisiaj na wystawie w 
pawilonie pocztowym. Zamek otwiera się za pomocą 
prądu elektrycznego, pusaczonego zewnątrz, a nadtu 
odznacza się tem, Że zamyka i otwiera się w roz- 
maity sposób. Zamex może otwolzyć tylko ten, kto 
wi, jakiej kombinacyi użyto przy zamykaniu. Apa- 
ret skonstruował elektr: technik lwowski p. Emil 
Preyer, a wynalazek ten przedstawia mię bardzo 
elegancko. W czasie pobytu Cesarza na wystawie 
będzie p. Preyer koło wynalazku w cela ewentual: 
nego zaprezentowania Wysokiemn ościowi. Dla 


u- publiczności będzie prezentować p. Preyer zamek 


jutro (we środę) od godziny pół do 7 do 8 wieczo- 
rem, a po odjeździe Cesarza wa wtorek, czwartek, 
Sobotę każ lego tyg dnia od godziay pół do 7 do 
8 wieczorem, a w niedziela i święta od godziny 8 
po poładnin do 7 wieczór. Znawcy cenią wysoko 
ten wynalazek młodego Polaka p. Adama Łady 
Czerniakowskiego, tem bardziej, że może on słażyć 
nictylko do kas, ale może mieć bardzo szerokie 
zastóśowanie, 

Obrona krajowa. Równocześnie ze zmianą 
organizscyi obrony krajowej wprowadzono także 
pewne dodatki do regulamiau służbowego. Między 
innemi poruszono - stosunek obrony krajowej do 
prasy. Według tego postanowienia, nawet do wyda- 
wania pisma niepolityczatg> i bez kaucyi potrzeba 
zezwolenia rainisterstwa obrony krajowej, zaś : do 
ogłoszenia jakiegokolwiek artykuła potrzeba zezwo- 
lenia miejscowej komendy obrony krajowej. Przyby- 
wać w uniformie na wybory jest stanowczo za- 
bronione. a 

„ Zenon Szymański, aeronauta, znany we Lwo- 
wie z zeszłorocznych popisów, wzbije się w powietrze 
16 bm. z placu wystawy. 

Fatalna wycieczka. Z Zabłotowa donoszą: 
Pan A. Dziedzicki urządził wycieczkę w swym 
lasku pod Zabłotowem 28 z, m. i zaprosił na nią 
tutejszą iuteligencyą. Bawiono się do późnej nocy, 
nie zważając, iż niebo się zachmurzyło, Kiedy bu- 
rza kię zerwała, pomyślano dopiero o powrocie do 
domu. W drodze z powodu ciemności i barzy, 
przewrócił się fiakier w rów i to tak nieszczęśliwie, 
że Żona dyrektora fabryki tytoniu złamała rękę, pa- 
ni Zarewiczowa zwichnęła nogę i kilkakrotnie ska- 
leczyła się, zaś p. Lewicki, urzędnia fabryki ty- 
tonin, który dopiero z urlopu przybył z kuracyj, 
uderzył się tak silnie w głowę, iż musiano go od- 
wieść do pobliskiej karczmy, gdzie dopiero po 
dłaższy:a czasie zdołano go przywrócić do prsy- 
tomnoś ci. 
profilu twarzy ludzkiej, pacułowatej t i 
grubego nosa króla e SA II! DAJE 

Ziesplanady przed twierdzą rzuciłam wzrok 
na miasto i okolice. Masz słuszność, panie Sta- 
vinski! Stałem nietylko zachwycony, ale osłu- 
piały! Edynburg z góry zamkowej, to doprawdy 
Ateny, Neapol i Norymberga, sprowadzone tu 
razem i rozłożone, gdzie przyroda sama najod- 
powiedniejsze przygotowała im siedliska! Nea- 
pol, bo schodzi tarasowo od zamku i starego 
miasta, poprzecinany ogrodami, do portu i sze- 
rokiej zatoki; Norymberga, bo siącza się coraz 
węższą ulicą, choć trzy miie długą, z twierdzy 
na górze do pałacowego opactwa i do samego 
pałacu Holyrood, u stóp pagórka Calton; Ata- 
ny, bo wzdłaż ulicy Książęcej, wzdłuż parowa 
na przymiejskich pagórkach i skałach, ale na- 
dewszystko ponad cudownie pięknym Holyrood 
ne Caltonie, przypomina Akropolię tak, jak 
jej nie przypominają żadne ryciny. Wszyste 
ko to widziałem pełne spokoju, vod przeczystym 
szafirem niebios, w oświetlenia ukośnych pro- 
mieni zachodzącego słońca. Na wachodzie, hen 
daleko, bielały jeszcze żagle wielkich okrętów 
i niezliczonych statków w przystani. Za memi 
plecami czerniała pod niebo najwyższą wieżyca 
zamkowa. Widnokrąg północny zamknęły mi 
wysokie góry o kształtach fantastycznych: 
„Krzesło króla Artura“ i „Grzbiet Wieprza“ 
doprawdy trafnie nazwany, ale przed karkiem 
ścięty prostopadle i nad wyraz imponująco za- 
rysowany w powiatrzn nad miastem. Na zacho- 
dzie dzieinica pałacyków białych, lekko zabar- 
wionych światłem gasnącam, a między nią i 
»ctrzbietem* i „Krzesłem Artura“ ów pyszny 
Usiton. Dlaczego pyszny? Bo ci przysłowiowo 
oszczędui, skąpi i nieprzyjemni Szkoci rozsypali 
sobie na stoku i szczycie tego pagórka najśli- 
czniejsze wzory jońskiej i doryckiej architektury 
w budowlach, nieprzynoszących żadnych zy- 
sków materyalnych, ba, nawet niemających ab- 
solutnie żadnego iunego celu poza tym jednym 
chyba: dostarczania rozkoszy oczom. Tak NA- 
miętnego i zarazem tak szczęśliwego poozucia 
piękna nie domyślałem się w charakterze Szko- 
tów — w Szkooyi. z 

(Dokończenie nastąpi), 


Sprawą krożańska będzie sądzuna w Kownie 


dnia 2 pażdzierniku rb. Akt oskarżenia składu się 
z trzech tomów; ośkurżonych jest 0] osób, których 
bronić bądyie mgeściu obrońców, wyznaczonych ex 
officio, gdyż z powodu teroryzniu rosyjskiego oskar- 
Żeni nie mogli znaleść adwokatów, którzyby bez ze- 
zwolenia sądu chcieli podjąć się tej sprawy. Świad- 
ów wezwano przeszło dwustu. Wedle obliczeń sądu 
rozprawa potrwa dni dziesięć, Do rozprawy mają 
być dopuszczeni korespondenci dzienników, którzy 
otrzymają pozwolenie prezydenta sądu, Oprócz jene- 
rala Orżewskiego, jenerał- gubernatora wileńskiego, 
ma być także na niej sam minister eprawiedliwości 
Munrawiew. | á 

Murawiew jest najmłodszym z ministrów ro- 
syjskich, gdyż liczy lat dopiero czterdzieści kilka. 
Zdumiewająco prędko zrobił karyerę od czasu, gdy, 
będąc towarzyszem prokuratora, oskarżał z urzędu 
Żeiabowa, paunę Perowską, Kibalczyca i innych 
nozestników zamachu, którego ofiarą padł Aleksan- 
der. II, ojciec obecnego cara. Pomimo burzliwego 
życia prywatnego, któreby każdemu innemu w ka- 
ryerze przeszkodziło (Murawiew jest obecnie ożeniony 
po raz trzeci z Polką, z domu Barkowską, rozwie- 
drioną dawniej z pierwszym swym mężem, jakimś 
inżynierem; zaś dwie pierwsze żony, z któremi po 
kolei się rozwodził, powychodziły ponownie za mąż 
w awanturniczych waranksch), cieszy się p:czególnem 
zaufaniem cara i jest najpoufaiejszym jego doradcą 
we wsSzystkiem, nawet w sprawach dotyczących ogo- 
by cara i carskiej rodziny. 

Chłopi galicyjscy za kordonem. Jedno z war- 
szawskich pism robi następujące spostrzeżenie: Lud 
galicyjski pod względem wynajdywania zarobków 
Poza obrębem własnej siedziby jest dość pomysło- 
wym. Dotychczas spotykaliśmy się z przybywają- 
cymi do naszego kraju t. zw. „bandnsami* przy 
zbiorach, z flisakami, spławiającymi Wisłą do Gdań- 
ska tratwy, z góralami, koszykarzami, drnciarzami 


m północnej części Karpat, a teraz zaczynają jeżdzić 


po wioskach i dworach górale z pod Szczawnicy ze 
smarowidłem do osi. Przyjsżdżają oni n, p. z No- 
wego Sącza własnymi końai, a gdy przywiezionego 
towaru zabraknie, mają swoje źródła zakapu zape- 
wnione z Prus. Zarobek to podobno jest wcale 
niezły, 
. W młodoczeskiej prasie wre bez ustanku gor- 
liwą agitacya przeciw naszej wystawie, przyczem 
glówna zasadą taktyki czeskiej jest skrupulatne wy- 


_Mijanie prawdy. Nadesłano nam z Pragi wycinki 


stów, którzy 


z wychodzącego tam  brukowego pisemka Czeska 
straż, Z tej gazety dopiero dowiadujemy się, że 
Wystawa lwowska Świeci pustkami, tylko tn i ôw- 
dzie zabłądzi jakiś minister, że Węgrzy urządzają 
tu manifestacye przeciw narodowi czeskiemu, a Po-' 
lacy biją im brawo i nie chcą ująć się za zniewa- 
Żonym honorem czeskim, a nakoniec, że cała prasa 
polska spoczywa w rękach żydowskich kapitali- 
sieją ziarno niezgody w „rodzinie sło- 


wiańskiej*, 

Nihlliści. Z Moskwy donoszą, Że odkryto w 
Kałudze drukarnię nihilistów i wiele osób are- 
Bztowano. 

Kopalnię złota w miejscowości Cripple Creek 
W Ameryce nabyła spółka polsku złożona z pp. Sa- 
mleckiego, Modrzejewskiego i hr. Łubieńskiej. 

Anatchista i milioner w jednej osobie. Oso- 
bliwość ta wyhodowała się w kraju pomarańcz. 
Oto bowiem donoszą z Rzymu, że w Forli uwię- 
ziono przywódcą anarchistów bar. Domenico Fran- 
eoliniege we wspaniałej jego wilii Carignano. Ma- 
lątek milionera anarchisty wynosi około 10 milio- 
nów lirów. 
. W Ameryce dzieje się wszystko na wielką 
Skalę, ule podobna klęska, jak ostatni pożar lasów 
W Stanach Viseonsin i Minnesota nawet tam jest | 
niecodziennem zjawiskiem. Wczorejsze nasze donie- 
Sienie o tym pożarze uzupełniamy dziś najnowszą 
relacyą, wedle której szkody wynoszą 12 milionów 
olarów, a ofiarą płomieni padło nie 600, ale prze- 
Bzło 1000 osób. Zgorzało 20 miast do szozętu, 
Okropne to cyfry ! 

Jaskółka z Azyl. Z Zagrzebia donoszą, że 
W miejscowości słoweńskiej Wukowar złapał ktos 
w tych dniach jaskółkę , która miała na Bzyi 


 jedwsbną wstążeczkę z napisem „Semipalatyńsk 14 
kwietnia 1894“, Semipalatyńsk jest stolicą gubernii 


tej samej nazwy w rosyjskich posiadłościach Azyi 


środkowej. Piaszynie, która przebyła tak olbrzymi 
kawał drogi, przypięto do szyi drugą wstążeczkę 
z napisem „Wakowar 24 sierpnia 1894" i puszozono 
Ją na wolność. 


Nowa uprząż. Jan Paszkowski, siodlarz, za- 


| mieszkały w Chicago, uzyskał w Waszyngtonie pa- 


i 


l 


> Na ulepszoną uprząż dla koni zaprzęgowych. 


lepszenie to polega na tem, iż w razie, gdy się 
konie spłoszą, lub zaczną kaprysić, nie potrzeba 
żadnego wysiiku, aby je powstrzymać. 
„, Skarb w piwnicy. William Anrerson, rymarz, 
zamieszkały w Starym domku na przedmieściu 
apham w Londynie, zeszedł pewnego dnia do 
wwojej piwniczki, Po niejakim czasie żona usłyszała 
śTzyk ; zbiegła czemprędzej do piwniczki i przy 
Bd edna latarni zobaczyła mężr w głębokim dole, 
iedak złamał rękę, wpadłszy niespodzianie w jamę, 


18) "R 
VERA 


przez Florencyę Marryatt, 


(Ciąg dalszy), 
Kobiety tymczasem podeszły tuż do nich, 
podrzucając z upodobaniem w górę tłustego, 
ędzierzawego dzieciaka o czarnych jak w: gie 
oczach i opalonej cerze. n 

— Jest to jedyne dziecko w całej osadzie — 
uśmiechnęła się Vera — to też poczytują je 
za coś osobliwego. Ojcieo Józef powiada, że 
plemię Todahów skazane jest na szybką za- 
gładę. 

— Tem lepiej dla nich i dla nas — zgrzy- 
togi zębami Romilly, usuwając się to w prawo, 
to w lewo, 
tknięcia z potworkiem; aż w końcu, za poradą 
Very, rzucił drobną sztnkę monety matce, która 
podniósłszy ją usunęła się wraz ze swoim skar- 
bem w głąb nory. 

Erin zjawiła się niebawem, wiedziona na 
powróśle, a Vera, wynagrodziwszy kobietę, 
zabrała się odprowadzić do domu swoją fa- 


wory 
Cały ozas, który zabawili w wiosce, ro- 
zmawiała szybko i prawie bez przestanku, aby 
zatrzeó wrażenie ostatnich słów, jakie zamie- 
nili ze sobą dochodząc na miejsce, Ale teraz, 
dy znależli się znów sami wśród falującej zie- 
eni polnych przestworzy, odwaga opuściła ją 
i oparłszy zmęczoną główkę o lśniąca szyję 
Eriny, udała, iż strofuje ją za jej niewserność, 
wtedy gdy w rzeczywistości usiłowała tylko 
ukryć łzy, cisnące slę przemocą z pod jej po- 
wiek. < 

— Szozęsna Erino! ge” zauważył Gordon, — 

woja pani znajduje dla ciebie słowa powita- 
nia, których odmawia swoim przyjaciołom. 

— O! monsier, ne dites pas ceol — przer- 


BĘ Pamiątki z wystawy z odpowiedniemi napisami p 
w wielkim wyborze 


byle uniknąć zbyt blizkiego ze- | ki 


i której sią ani on, ani Żona mie domyśluli nigdy, 
johoć w domku przeżyli lut 30. Pomogła mężowi 
wydobyć się, potem oboje, rozejrzawazy sią w jamy 
wnętrzu, znaleźli w niej dwie beczułki, W jednej, 
naznaczonej : „Szozęśliwemu znalazcy, 1834“, ZNAJ - 
dował wię dokument, nadający domek z ogródkiem 
na wieczystą włesność temu, kto tam mieszkając, 
skarb znajdzie — w drugiej, obok sumy 3.700 
fantów szterliogów w zlocie, SĄ kosztowności w 
dyamentach i perłach, w biżuteryi damskiej i w ko- 
roukach, ,wartos.ij do 4.000 funtów sterlingów. 
Poczoiwi ludziska zawiadomili władze  natych- 
miast o odkryciu, te zaś przyznały im własność 
bezwarunkową. 

„Wikt i stancya* w roku 1638. Jak dawno 
szlachta polska dbała o wygodę swych Synów, od- 
dawanych do szkół, świadczy następująca, zawarta 
przez Jana Parysa Drohojowskiego umowa, której 
kopię powtarzamy : 

„Stało się postanowienie miedzy JM. Panem 
Janem Parysem na Drohojowie Drohojowskim i pa- 
nem Tomaszem Mirusem z jednej, a panem Janem 
Nemoreckim , burmistrzem miasta Bełżyc z drugiej 
strony. JM, Pun Jan Drohojowski dwiema Synacz- 
kom i trzeciemu pedagowowi, a pan Mirus synacz: 
kowi swemu i synowcowi stół najęli u pana Jana 
Namoreckiego sposobem takim. Aby w niedzielę, 
w poniedziałek, wtorek (tak), czwartek bela (tak) 
zawżdy ne jedne osobę sztuka mięsa rosła i nie- 
chuda. W drugiej potrawie albo kapłan ma być 
do korzenia na sześć tylko osób dany, albo jeśli 
cielięcina (tak) do korzenia też, tedy sztuki spore 
na jedne osobę, także nie chude mają być. Trzecia 
potrawa jarzyna, albo marchew, albo rzepa na świe- 
żym mięsie ma być, którego na sześć osób powinno 
być, trzy sztuki rosłych, tłastych, Żeby rozdzieliw- 
Bzy po pół sztuki, każdej osobie się dostało, ażeby 
jarzyna tiasta była uczyniena, Czwarta potrawa ma 
być jarzyna druga, albo kapusta kwaśna na słoni- 
nie, albo zielona także na słoninie, albo groch 
także ze słoniną, ale Żeby słonina nie byłą żółta, 
ale chędoga. Ser ma być zawżdy postawiony, jak 
do obiadu, tak do wieczerzy, z którego jeść mają 
do upodobania. W niedzielę jednak i w święta 
zawżdy ma być piąta potrawa pieczysta (tak), albo 
kapłun, albo gęś pieczona, albo cielęca pieczenia, 
albo wieprzowa, według czasu i okkazyej. A w chwa- 
lebne Święta Uroczyste meją też jeszcze osobność 
swoją mieć zawżdy nadto, według czasu i obyczuja 
(tak), Wieczerza w też dni wyżej mianowane ma 
być pieczenia dostatnia, aby sześć sztuk mogło być 
z niej dobrych na mześć osób. Druga potrawa ja- 
rzyna, pod nią trzy Sztuki mięsa, także rosłe, 
tluste. Trzecia potrawa kasza, aby jej na sześć osób 
było dusić (tak), na mięsie omaszczona dobrze. We 
grzodę zasie, w piątek, w sobotę, aby ryb na osobę 
było dwie dzwonie, albo mięsa sztuka rosła, tak 
jako w insze dni wyżej mianowane. Druga potrawa 
jarzyna z masłem, aby jej belo (tak) dosió na sześć 
osób, Trzecia potrawa z nabiałem także, aby jej 
beło dosióć na sześć osób. Wieczerza w też dni ma 
być: pie:waza potrawa jajec smażonych, albo wa- 
rzonych na osb trzy, albo na to miejsce co inszego. 
Druga potrawa ciasta aby na sześć osób było do- 
myć. Piwa do obiadu i do wieczerzy i między (tak) 
obiadem i wieczerzą według pragnienia, co będzie 
potrzeba, dawać. Podwieczorek takim sposobem ma 
być: albo chleb z masłem, albo kiełbasę upiec ze 
trzy (tak), albo usmarzyć bigosu jakiego, aibo oð- 
kolwiek takiego temu podobnego. Śniadanie (tak) 
wedlug zdania Pana Pedagoga, aby według potrze” 
by było dawane. Gospoda tamże u Pana Jana Nie- 
moreckiego (tak). Praczka, zmycie głowy, albo ką- 
piel w każdą sobotę, Do jadła Świece kiedy tego 
będzie potrzeba; pod te (tak) postanowienie wszyst= 
kie te rzeczy wymówione podpadać mają. A od 
osoby zaś jednej JE” Mść Pan Drohojowski i Pan 
Thomas Mirus na kwartał jeden fl. Polskich trzy- 
dzieści powinni będą. A osobno zaś JE? Mść Pan 
Drohojowski od chłopca dziatek swoich Kroczkiego 
(tak) na kwartał po złotych dwadzieścia, na rok 
ośmdziesiąt dawać będzie powinien, Rok poczynać 
się ma od dnia i święta S. Jana Krzciciela (tak) 
w roku 1688; w kwartał niedziel trzynaście racho. 
wane być mają; która postanowienie obiedwie stro- 
nie ztrzymaó sobie i zyśció (tak) powinni (tak) 
będą dobrem, onotliwym słowem. Na co dla lepszej 
wiary i pewności rękami swemi własgnemi to posts- 
nowienie podpisali przy bytności X. J. Miliusa, Pa- 
sterza i Kaz, zboru Bełżyckiego i też Pana Stepha- 
na Swietlicinsa, Rectora Szkoly Bełżyckiej. Działo 
się to w Bełżycach w wilią eto, etc, eto. Jan Pa- 
ris (tak) z Drohojowa Drohojowski. Thomas Miras, 
Mieszczsnin Lubelski, Jan Nemoreski*, 

Także moda! Ameryka nie przestaje być 
krajem oryginalnych pomysłów. Oto obecnie moda 
mieć tam chce, aby o rozwodach, które w Stanach 
Zjednoczonych pozyskuje się łatwo i które się tam 
zdarzają bardzo często, rozsyłane były karty zawia- 
damiające do znajomych. Oto formą takiego zawia” 
domienia: „Pałkownik Henry Howard i pani Ho- 
ward mają zaszczyt zawiadomić o aastąpionym w 
dniu dzisiejszym przez sąd najwyższy rozwiązaniu 
ich małżeństwa. Pani Howard od chwili obecnej 
przybiera napowrót swoje panieńskie nazwisko : 


wała Vera, okazując mu twarz pobladłą i na- 
piętnowaną cierpieniem. 

— Więc powiedz, co stanęło między mną i 
tobą? — nalegał Gordon. — Dlaczego nie na- 
zywasz mnie tak, jak dawniej? Dlaczego nie 
chciałnś, abym ci towarzyszył tutaj? 

Milozała, a on wyjąwszy puzderko z pier- 
ścionkiem, podał go jej, mówiąc: 

— Patrz, oto, co chciałem ci ofiarwać na pa- 
miątkę dobroci, jaką mi okazywałaś podczas 
mojaj choroby. 

Jej oczy zabłysły przelotnym zachwytem 
nakształt ogni tlejącego szafiru, ale jednocze- 
śnie prawie przysłoniły się na nowo mgłą 
po a a JADE e: ku ziemi. y 

E omnę nigdy tych dni spęedzonyo. 
razem z tobą — ojągnął dalej Głordon — a są- 
Medy że i ty, Vero, mile wspomnisz je nie- 


~ _ Mówiąc to, spojrzał jej prosto w oczy i 
dostrzegł, że ciche lzy staczały się z nich na 
jej twarz coraz bledszą. Ośmieleny tem, nale- 
gal coraz goręcej, 

— Droga Vero, chcesz mnie chyba w błąd 
wprowadzić. Twoje łzy zadają kłam twoim 
słowom. Wszak nie myliłem się, przypuszczą- 
jąc, że mnie lubisz... troszeczkę! 

Stal pochylony ku niej, niemal szepcząo 
jej to ciche zaklęcie do ucha; szukając odwra- 
cajęcego Sig wzroku jej strwożonych źrenic i 
pochwycił na jej drżących ustach zaledwie do- 
słyszalne, stłumione westchnienie: 

— Nie myliłeś się pan... 

— Więc pozwól mi włożyć ten pierścionek 
na twój paluszek na znak, iż zawsze pozosta” 
niemy przyjaciołmi, 

e ona szybko cofnęła się w tył, usu- 
wajao rękę. ` ' , 

— Nie, nie żądaj pan tego — prosiła zmie- 

nionym głosem. — Nie mogę... naprawdę... nie 


mogę! -. 
— Dlaczego? — spytął niemal porywozo. — 


DEBT mpr Earran C +" -+ UEDA KeSEPNJEŻI 


PRZEGLĄD z dunia 6 Września 1894. 


pani Peabody. Filadeliia dnia 17-go Sierpuiu 1894 
roku“, Ma to być ostatnie slowo ezyku i eleguncyl. 
Zmarli. Antoni Tyszka, byly obywatel ziemski 
w gub. łomżyńskiej, dowódca oddziału w r. 1868, 
przez dłagi czas tułacz na obczyźnie, umarł w Pcze- 
myślu, zostawiając Żonę i troje gierót. — Arnold 
Wiśniewski, uczestnik powstania r. 1868, admini- 
strator dóbr, człowiek szanowany w calej okolicy 
x powodu pięknych zalet serca i charakteru, umarł 
w Korczowej koło Zurawna, przeżywszy 54 lat. 
Stan powietrza. T. o 7 rano + 10, w poł. 
+ 14° R. Barom. 768. Podnosi się. Pochmurno. ) 
Ugrzeczniony, cży szczery ? Rzecz dzieje się 
w jednym z sądów berlińskich, 
Przewodniczący (do świadka): Swiadek Mayer! 
Czy nie jesteś pan przypadkiem tym samym Maye- 
rem, co to przed czterema ląty sprzeniewierzył ban- 
kierowi Silbermunowi 4000 marek i nie został do- 
tąd ujęty ? 5 
Świadek (z grzecznym ukłonem): Załuję bar- 
dzo, panie prezesie, ale nie ten l... 


Panorama racławicka na wystawie otwarta 
oodxiennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem, Wstęp 50 ct. 


Literatura i Sztuka. 


* List apostolski Ojca św. Leona XII-go do 
książąt i ludów Świata. Ka. Michał Stasioniz, Wy- 
gnaniec z Resyi, obecnie kapelan zakonu Benedy- 
ktynek we Lwowie, wydał własnym nakładem w po- 
prawnem tłómaczeniu polskiem znakomitą encyklikę 
Ojca św. z 20go czerwca (Przeciara gratulationis), 
która w całem Kwiecie katolickim tak olbrzymie 
wrażenie zrobiła, gdyż jest prawdziwą skarbnicą 
wielkich , od Boga natshnionych myśli. Eneykliką 
tę, którą w swoim czasie podaliśmy w Przeglądzie, 
nabyć można w osobnej odbitce w Drukarni Ludo- 
wej, tadzież w księgarniach Milikowskiego i Sey- 
fartha i Czajkowskiego. 


Głosy publiczności. 


Za spokój duszy 4. p, nieodżałowanej pani 
Jalii Hallerowej, zmarłej w zeszłym roku w Mia- 
nocicach w Królestwie Polskism, odbędzie się Msza 
ów. żałobna w kościele OO, Zmartwychwstańców 
7 września o godzinie 10, na które wdzięczne Przy- 
tulisko pod opieką św. Józefą wiernych zaprasza, 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 3 września. 

(Z) Silne zapotrzebowanie gotówki, jakie 
ostatnimi dniami miało miejsce, sprawiło, że 
stopa procentowa w eskoncie prywatnym 
znacznie się podniosła. Skatkiem tego byli 
dziś w bardzo przykrem położeniu 01 speku- 
lanci, którzy zwlekali do tej pory z uregu- 
lowaniem swych zobowiązań. i 

Prolongata przychodziła z trudnością, a 
gotówka na targa podrożała tak, że musiano 
za nią płacić 6 procent, firmom zaś słabym, 
nie cieszącym się pierwszorzędnym kredytem, 
wcale nie chciano zezwalać na prolongatę. 
Skutkiem tego nastał taki nawał walorów wy- 
stawionych na sprzedaż, że kursa W jednej 
ohwili uległy dotkliwej zniżce. Gdy „ūlokowa- 
no“ już ten materyal, co w języku giełdowym 
znaczy, że znaleziono dlań nabywców, próbo- 
wała partya zwyżkowa wywołać haussę, ale 
tym razem nie powiodło się jej to, gdyż ber- 
lińska giełda była dzis źle dysponowana. 

Nawet węgierskie walory bankowe, które 
przez kilka dni odznaczały się wyjątkowo sil- 
ną tendencyą, spadły dziś, zarówno jak i akoye 
banku anustro-węgierskiego, które straciły 10 zł. 
na kursie. Natomiast w kilku kategoryach rent, 
a zwłaszcza w węgierskiej koronnej, był obrót 
bardzo ożywiony. W Berlinie odbędzie się nie- 
bawem subskrypoya na nową kolejową po- 
życzkę rumuńską w sumie 120 milionów fran- 
ków. Emisyę tę przeprowadzają berlińskie fir- 
my Bleichródera i towarzystwa dyskontowego. 
Chwila dla emisyi nowych walorów rumuń- 
skich jest rzeczywiście bardzo nieszczęśliwie 
wybraną, gdyż skutkiem tegorocznego nienro- 
dzaja w Rumunii panuje tam taka bieda, it 
kto wie, czy rząd nie będzie musiał zaciągnąć 
pożyczki głodowej. 

Ostatnie notowania : "z. 

Kredyty austr. 36970, węgierskie 467'—, 
Anglobanki 16850, Uniony 27350, Bankvereiny 
13870, Lknderbanki 262—, Ludwiki 21650, 
Czerniowieckie 281-—, Elbethale 268:75, Renta 
papierowa 9875, srebrna 9885, mustryacka 
slota 123:45, 40/, austr, renta wal. kor. 97'95, 
wągierska slota 121'85, 4'j, węgierska ronta wal. 
kor. 96'30, dukat 5-88—, 20-fraukówka 9'88*/, 
marki 12'19—, rable 1'387/,. 

$ Wiedeń 3 września. Spirytus 15:30—10.60. 
$ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- 
ku rolniczego). Lwów 5 września, 

Usposobienie niezmienne, tendencya „Słaba, ce- 
ny nominalne, Chmiel dotychczas bez odbiorcy. 


Czy oi ojoieo Józef zabronił? Czy może ten 
Dawid wpłynął na ciebie? Dlaczego odmawiasz 
przyjęcia mego upominku? Chog.. muszę wie- 
zleo: 
Przestraszona jego podniesionym głosem, 
drżąc cała, uchwyciła się jego ramienia. 

— Nie strasz mnie pan — szepnęła. — Po- 
wiem wszystko. Nikt nie mówił ze mną o 
panu — zaczęła po chwili, usiłując odzyskać 
spokój i umoonić głos. To, so myślę... oo ozuję... 
to powstało utąd — dodała, kładąc rękę na 
sercu. — Lubiłam usługiwać panu w chorobie, 
lubiłam cznó w tobie przyjaciela, i ty, panie 
Głordonie, wiedziałeś o tem.. Ale po twoim od: 
jeździe zaczęłam badać sama siebie, czy to go- 
dziło się lubić cię tax bardzo... bardzo... Póki 
to trwało, to dobrze.. Ale wkrótce pan opu- 
Ścisz ten kraj.. ja zostanę Sama.. bez mego 
przyjaciela... a wtedy co pocznę, biedna? co 
sią ze mną stanie, gdy ten smutek, ta żałość 
przeniknie mi duszę do dna i juź wiecznie tam 
trwać będzie? Dlatego to A nie „mogę przyjąć 
twego pierścionka, panie Gordonie. On tak jak 
i przyjażń twoja jest zbyt cennym, zbyt pię- 
knym dla takiej biednej, prostej dziewczyny, 
jak ja.. Lepiej mi być bez niego... i bez ciebie.., 

Czuł całą prawdę jej słów i szedł obok 
niej milczący, z oczyma utkwionemi w ziemię, 
targając piękne, jasna wąsy. 

— Czyż nie mam racyi? — szepnęła po 
chwili. 

— Być może, Vero — odparł Gordon z przy- 
musem, — Ale to iak przykro... 

— Nie godzi nam się bawić, jak nieopa- 
trznymn dzieciom, gdy tyle złego, tyle nieszczę: 
cia może z tego wynikną — mówiła dalej 
bardzo nieśmiało. s 
. — A jeżeli to złe już się stało? — przerwał 
jej nagle. — Jeżeli ja głębsze nozucia nad zwy- 
kłą przyjażń żywię dla ciebie, Vero. Cóż wtedy?... 

„ „Ona w jednej chwili stanęła cała w plo- 
mieniach, które jak zorza różana zalały twarz 


| 


Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 6-— do 650, Pazeniea nowa 000 
do 0—, Żyto gutowe 4'75 do 5:25, Żyto stare 0— 
do 0-00, Owies obroczny stary DBO do 6:—, Owies 
obroczny nowy 4'50 do 5—, Jęczmień brow. 4:26 
do 6:—, Rzepak nowy 8'75 do 9—, Tuianką — — 
do —'—, Sismię lniane —'— do —'—, Biemię ko- 
nopne —'— do —'—, Anyk —'— do —'—, Groch 
6— do 8-—, Wyka 0.— do 0—, Bobik gotowy 
425 do 450, Hreczka 0— do 0—, Kukarudza 


stara 0— do 0'—, Kukurudza nowa 0'— do 0.—,| 


Chmiel za 56 kilo 55.— do 66—, Koniczyna czar- 
wona —'—do ——, Koniczyna biała —— do 
——, Koniczyna szwedzka —'— do ——, Ty- 
motka —*— do ——, Spirytus 10.000 litr. proc. 
loco stacye kolei 12°75 do 13—, Spirytas na ter- 
mina 10:50 do 11-25. 


$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 4 września. 

„ Na dzisiejszym targu były dowozy psze- 
nicy bardzo male, z powodu tego nie mógł się 
interes rozwinąć, a ceny wskutek tego nie ule- 
gly zmianie. Dowóz żytu jest coraz lepszy i 
ma dobry odbyt; podobnie ma się także z ję- 
czmieniem, który po dobrych cenach znajduje 


kupca ; natomiast owies jest zupełnie zaniedba- ; 


ny i traci na cenie. 

Płacono pszenicę białą 695 do 7:30, ozer- 
wong 6'90 do 7:25, żółtą 6'85 do 7:20, żyto 
nowe 5'60 — 5'8b, jęczmień browarny 6'25 do 
6:70, na kaszą 460 do 490; owies 5:25—5'60; 
rzepak 900 do 9'25. Wszystko za 100 kilogr. 

+»: Bank gabwyjski dla handlu i przemysłu. 


Telegramy „Przeglądu“. | 


Lanckorona 5 września. Wozorajsze mane- ' 


wry trwały do godziny 2-ej popołudniu. Przez 


oale rano lał deszcz, około południa zaś obe- | 


rwały się chmury nad polem manewrów, po- 
mimo tego jednak obie armia manewrowały do- 
póty, aż 29-ta dywizya piechoty i 26-dywizya 
obrony krajowej wypadły z lasów i obsadziły 
wąwóz koło Triebitz. Manewr tsn wykonano 
wśród największej ulewy. O godzinie trze- 
ciej po południn powrócił Cesarz do miasta 
w towarzystwie arcyksiążąt Karola Ludwika i 
Albrechta. 

Królewiec 5 września. Cesarz Wilhelm z żo- 
ną przybył tu wczoraj i wziął udział w odsło- 
nięciu pomnika Wilhelma I-go. Ludność witała 
cesarza z zapałem. Odpowiadając na przemowę 
naczelnego burmistrzu, rzekł cesarz: „Daję 
moje cesarskie słowo na to, że kraj ten, który 
jak to naczelny burmistrz w przemowie swej 
podniósł, Hoheuzollernowie nie mieczemjizyskali, 
utrzymany będzie i nadal tylko dziełami po- 

ojowemi*. 


t oily czasu, leag jak nairychlej obmyśliły pro" 
gram wspólnej akcyi przeciw anarchistom, któ- 
rych tępić należy wszystkimi możliwymi spo- 
sobami. Jako jeden ze środków proponajs br. 
Mniszek utworzenia pewnego rodzaju między- 
narodowego tajnego trybunału, któryby wa 
wszystkich państwach utrzymywał swych ajen- 
tów celem tropienia anarchistów. Przyp. Red.) 

Lanckorona 5 września. Cesarz w towa: 
rzystwie arcyksiąłst Karola Ludwika, Albre- 
chta i Rainera udał się dziś ranintko na pola 
menewrów, które będą bardzo .zajmujące, gdyś 
stoozoną będzie rozstrzygająca bitwa koło wà- 
woza w  Triebitz. Deszcz pada woiąt, ale 
ciepły. 

Wiedeń 5 września. Minister rolnictwa hr. 
Falkenhayn odjechał wczoraj wieczorem do 
Lwowa. 

Ateny 5 września. Dziennik Akropolis ogło- 
sił był niedawno artykuł przeciw armii, skut- 
kiem crego kilkudziesięciu oficerów napadło na 
lokal redakoyi tego pisma i potłukło wszystko, 
co sią w niej znajdowało. Za ten wybryk prze- 
niósł król jenerała Karaiskasisa w stan rozpo- 
rządzalności i nkarał również komendanta pla- 
cu, który pochwalił był ten postępek oficerów, 
Między oficerami panuje wielkie wzburzenie 
umysłów. 
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Specyalista chorób skórnych į} wenerycznych 


Dr. STANISŁAW SOCHANIK 
b. lek. klin. prof. Kaposiego i oddz, pr. Langa 
w Wiedniu. 

Ordynuje od g.11—12 icd3 -5 pl. Bernardyński 1. 15,1. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


| Dr. Rapp 


powrócił i ordynuje ui. Wałowa liczba 11. 


| — 


Wstę» wolny na wystawę ma każdy kto 
w kasie wystawy kupi los za I złr, w. a. 


M. JONASZ 
| dom bankowy i kantor wymiany 


wa Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8. 


B$ kupuje i sprzedaje wszelkie papier 
wariościowe i monety po najdokładniej: 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


ms 4 węgierskie losy hipoteczae 
po 2 zł. wraz ze stemplem. 
Ciągnienie 15 września 1894. 
Główna wygrana 100.000 koron, 
Przy zamówieniach z prowincyi upraszą sie o dolą- 


Haga 5 września. Minister spraw wewnętrz- | czenie 20 ct. na portoryam. 


nych otworzył wozoraj obrady konfarencyi po- 
kojowej, w której skład wchodzą reprezentanci 
prawie wszystkich parlamentów europejskich. 
Minister zalecał, aby konierencya zajęła się 
głównie omówieniem kwastyi ustanowienia mię- 
dzynarodowego *trybunału roziemozego. 

Bukareszt 5 września. Minister spraw za- 
granicznych Lahovary wyjeżdża dziś wieczo- 
rem do Lwowa. aby powitać Cssarza Franci- 
szka Józefa imieniem króla Karols. W towa- 
rzystwie ministra jedzie adjutant królewski 
pułkownik Pribojanu. 

Rawenna 5 września. W Oastiglione przy- 
szła do krwawego starcia między pozpólstwem 
a polioyą, która chciała arssztować dwóch pi- 


jauych ludzi. Skutkiem tych wybryków riz-! 


u; i 
A 


wiązała wladza stowarzyszenie „Orsiniego 
związek robotniozy. Przedsięwzięto też wiele 
rewizyi domowych. A 

Wiedeń 5 września. Brygadier artyleryi 
jeneral Sirommer, który przybył tu wczoraj z 
Przemyśla, umarł wieczorem w mieszkaniu 
swem w hotelu Tegetthofa rażony apopleksyą. 


Tanger 6 września. Kabyle w okolicy Dem- 
nat zbuntowali się i splądrowali miasta Dem- 
nat, Melak i kilka ianych miejscowości i zabili 
wielu żydów. Kabyle z Erhamena, Jemenu i 
Witaran, oblegają miasto Marakesz. - 

Peszt 5 września. Tysiąc dwustu robotni- 
ków w tutejszej fabryca broni rozpoczęło wozo- 
raj strejk, żądając podwyższenia płacy. 

Glasgow 5 września. Bastówka górników 
trwa dalej. Z 70.000 górników szkockich pra- 
ouje tylko 400. j 

Królewiec 5 września. Przybył tu wczoraj 
król saski. Na dworcu powitał go cesarz 
Wilkelm. 

Frankfurt 5 września. Broszura hr. Wan- 
dalina Mniszka p. te „Hait — ein Mahnruf am 
Grabe Carnot's*, która uzyskała aprobatę wszyst- 
kich książąt niemieckich, została w Rosyi skon- 
fiskowaną. i 

(W broszurze tej, jaź raz przez nas wspo- 
mnianej w „Przeglądzie politycznym, nawo 
łuje hr. Mniszek wszystkie rządy, aby nie tra- 


„msn = o w t 


jej i czoło. I przed rozbłysłami ekstatycznie 
oczyma jej przemknęło nagle rajskie widziadło 
szczęścia... i już na ustach jej słodkich, drżą- 
cych namiętnie, paliło się wyznanie podzielo- 
nej wspólnie miłości, gdy wraz przyszło opa: 
miętanie i fala krwi z twarzy zbiegła jej do 
serca, które jakby lodsm zaskrzepło w piersi. 
Cała gorycz przeżytego w jednej chwili zawo- 
du, cały beznadziejsy Żal za straconem szczę» 
ściem odbił się w jej oczach i postaci calej, 
która bezsilnie wsparła się o przydrożny pień 
drzewa. 

— To byłoby gorzej jeszcze — cichym ję- 
kiem wyrwało jej się z duszy. — Nie powi- 
nieneś mi pan tego mówić. Po co zadawać mi 
ten nowy ból? 

— Gorzej byłoby, „mówisz? — podchwycił 
Gordon. — Więc moją miłość poczytujesz za 
takie nieszczęście ? 

Słodkie wzruszenie napłynęło jej znów do 
oczu, a on ośmielony tem milczącea wy 
znaniem, pochylił się nad nią i usta swoje zbli- 
żył do jej ust, ale ona szybko zakryła je dło- 
nią swoją i wymknęła się z jego objęć: ` 

— Nie, nie! — zawołała drżące 1 rozognio- 
na. — To się nie godzi. Za kogo mnie pan bie- 
rzesz? Żądąasz mojej miłości.. moich pocałun- 
ków... a w zamian dajesz mi.. GO 

— Miłość moją, najdroższa! — odparł Gor- 
don, podniecony jej oporem. — Czyż to nie go- 
dna zamiana: 

— A miłość ta na czemże się skońozy? — 
spytała, stroniąc wciąż od niego, 

On zawahał się i zaciął w odpowiedzi, a 
ona to spostrzegła i zbladła bardzo, a płomie- 
nie jej ooza roztopiły się we łzach. Zakryła 
twarz rękoma, & pierś jej podniosła się kon- 
wulsyjnem łkaniem. 

— Nie płacz, Vero, nie płacz, zaklinam cię! 
Byłem szaleńcem — zawołał Gordon, poruszo- 
ny do żywego. 

— Widzisz pan — odezwała się łagodnie po 


oreca | udwik Włodek 


Rok założenia 1853. | 
AUGUST SCHE!.LENBERG I SYN 


Dom bankowy I kantor wymiany we Lwowie, clios 
` Karola Ludwika L 1. 4 
kupnje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe. 
PRONESY do diąwnieśia. 15 RAE 1894 na 
4'|, losy weg. banku hisotecznego po zir, 3 wraz 
ze stemplem. Główna wygrana 100.000 k. Losy wy- 

stewy krajowej po 1 sł. 
Wydawnictwo gaxoty Losowa „NADZIEJA“. Pre- 
numerata roczna 1'50. Na prowincyi zł. 1'80, 


Zlecenie z prowincyi załatwia sie jak najtaniej 
odwrotną pocztą. 


Lwów dnis 5 września. (% Izby kandlowej). 
Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwiku 
200 zł. m, k. 216-— do 219'—. Kolej Iiwuw.-Czern. Jasskn 


po 200 sł. w. 279.— do 284—, Banku |uipoteczne 
200 zl. w. a, 415— do 425'— pe 


—— da 
xa 100 zł: Galio, fauduszu propinacyją 
4', 36:50 do 37.20. Bukow. fanduszu PrO LNOT Si, 
101:50 do 102-20 Kom. banku krajowego 5% w. a. LI. am. 
102'20 do 10290, Pożyczki krajowej 6', 105— do ——, 
4'|./, 100— do100-70 4*, sroka 1831 £580 do S652 4*| 
a roku 1098 96 — do 9670, 

Bdonety. Dokat cszarski 5'85 do 5:95 Mąpoleoe= 
do: 985 do 93:95. Półjmperyał 1015 do —,—, Rabal 
rosyjszi srebrny czy papierowy 1.33*—do 1.356—, 100 mu: 
rak miomieckich 80'70 do 6125, 


(0 OC cO 

Wiedeń dnia 5 września, (godz, 11 w połada. 
Kredyty 360'76, kred, węgierskie ——, Auglob, 
167:25, Uniony — .-—, Bankvereiny —.—, Län- 
derbanki 261.10, Akcye tytoniowe 224.—, Staatg- 
bahny 355'25, Lombardy (z xap.) 113.— Elbethale — 
Rente papierowa —.—, Renta węg. 40/, kor, —.— 
Renta węg. złota 40/, —.—, Alpiny —.—, Marki 
60 92: Losy tur ——, 


chwili, ręką przetarłszy oczy — że miałam slu- 
szność i że prócz zwykłej znajomości nio po- 
między nami być nie może. Pan jesteć arysto- 
kratą, stanowiskiem i urodzeniem wyższym ode- 
mnie, a jam prosta dziewczyna, córka ubogie- 
go żołnierza, nie odpowiednia pod żadnym 
względem na towarzyszkę dla ciebie. Gdyby 
kiedy jeszcze, oo nie daj Boże, przytrafił się 
panu jaki wypadek,  pielęgnowałabym cię 
z ochotą; a kiedy przyjdzie ci chęć odwiedzić 
nas w leśniczówce, to nikt więcej odemnie rad 
panu nie będzie. Ale ot i wszystko; niech na 
tem będzie koniec i nigdy... nigdy niechaj pan 
już do mnie nie przemawia w ten sposób, jak 
dzisiaj. I. nie dawaj mi pan pamiątek po tem, 
co było, bo lepiej, żebym o tem zapomniała... 
ad śbytoby dl 
— Lepiej dysody dia nas, gdybyśmy się ni- 
gdy nie byli spotkali! — Maii aliai 
Lazy i 

— 0: tek — od t i 

nale «cialo, paria z łagodną prostotą i 

Szli obok siebie milczący i zamyśleni 

ł smutnie, „a obojgu serca rwały się w piersi, je- 

ma zawiedzioną namiętnością, a jej cichym, 
bsznadziejnym żalem. 

— Bywaj zdrowa, Vero — rzekł Gordon na- 
reszcie, przystając opodal domu widniejącego 
już z gobcińca, — Wolę nie wstępować do was 
dzisiaj po tem, co zaszło między nami; ale po- 
wiedz ojcu Józefowi, żeś mnie spotkała i że 


odwiedzę go wkrótce. e 
— Nie omieszkam tego uczyniu. 
U 


— I wybacz mi, jeżeli ci w czem uchybi- 
lem... Zapomniałem się i straciłem panowanie 
nad sobą. > 

— Nie mam nio do przebaczenia. Wiedzia” 
łam od początku, że to były tylko żarty z pań- 
skiej strony, nic więcej, Nie zapomnę nigdy, 
jak pan byłes dobrym dla mnie i nie przesta- 
nę do końca życia modiić się za pana. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
OCE now a | 


swe Lwowie 
uliea Sralicka liczpaz, 


aan = PE 


Provcmy CGIEGZCEMIM S wyripyia 
drukiem IV, eb. GG Wyrunn, Wm- 
miłym zań drukiem 3 et 

Znakomite tutki mewjenz Niamo- 
jiwskiago, chadama pzsez mjajskje labora 
t:ryum, vą do kabała << wmusystkich tza- 
fiksak. 653 

Bilety ma wystawę po cenie 
blokowej, katałogi i piany wy- 
stawy, przewuduniki polskie i 
niemiechie (Bra Żippera). Lo- 
sy, pamiątki, sprzedaję tak w 
biurze mojem ul. x arola Lu' 
dwika 9, jak i w kicsku ma 
wysiawie (obok bramy głów: 
nej). Zamówienia z przwincyi 
za gotówkę lub za zaliczką L 
Plohn, Lwów ni. Karola Lud- 
wika 9. Na porto %0 ct. przy 
zamówieniu większem: 35 et. 


Do bajcowania pszenicy 


siny kamień 
1 kl. 36 et. poleca 


a r . 
Leopold Lityński 
skład farb i materyałów 
Lwów, Grand Hotel, al. Karela Ludwika. 
W koncesyonowanej szkole 


Klaudyi Markiewiczowej 
rozposzyną się kurs nauki fortepiann E 
dniem i września 1894. Bliższe szczegóły, 
statut i rozkł+d zamki można otrzym: Ć 
bezpłatnie w szkole. Lwów ulica T: atral- 
na l. 8 IL p. (piac św. Ducha), Tamże 
znajduje się skład i wypożyczalnia forte- 

pianów i pianin. 2530 3 10 


kianino mało uzywana do sprzeda- 

nia. Długosza 19 1I piętro. 
Nacńczyc'elska agencya 

Heleny s Jordanów Blernuckiej Długo 
sza 19. T 2548 3.6 

Księgarnia Dososzynskiego w Sta- 
nislawowie pol.ca Dzieła Mickiewicza 
wydanie zupełne, cprawne a złr, Słowąc- 
kiego 2:30. 24:4 9.7 


Wino kuracyjne zerwone dalma. 
tynskie, jeżyne przeciwcnie dosrewności, 
wzmacniające Żi łądek ównież pobudza 
jące apetyt, butelka 65 ct. : oleca handel 
win i delikatesow M. Balasa róg ul. Bra 
jerowskiej i Kaźmierzowszaoj wa Lwowie 

2379 10-10 
ft szenicę i żyto nasienne «prie 
daja Zazzą4 dóbr Jalsana br. Branickiego 
w Strzałkowie p. Stryj. 2213 9? 

Lekcye poszukuje akademis, K. L. 
K. poste rest Lwów. 457 5-7 

Stroje polskie. fa:ra, buuży, dibo- 
rye à rorną rarierobę sprzecae i vypo 
życza handel Jaszczyszyna Lwów. 


Swieze dworskie 
solone po 80 ct. miesolone po 90 ct. za 
1 klgr. w większych ilościaca, także ser 
po 18 ct. sa 1 kigr jest do nabycia w 
Myślatyczach 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 
tamże, docz*a Mościska. 2578 2-3 
Fachowea lnb fachowczymi do 
prowadzenia handlu mies:aiego na wai 
kaucy4 poszukuje i and;l Jaszczyszyna 
Lwów. 2564 2-3 


Młody człowiek wbznajomio. 
BY Z Czynnościami ochmiatrza 
dworm, presi o od,o tedne zajęcie 
Łaskawe zgłoszenia pod W. W. post. 
rest. Biecz. 2574 32 

Batorego £.1, poroja z pościelą ra 
czas wystawy. 2647 2-3 


OER t mi 
BBów 2h Na raty. SŚsanisław Horszowski, Lwów, |Q% 


Jarzębinę kupuję. Oferty pod 
adresem J, A. Baczewsiu Lwów. ! l-l 
Centralne bióro posrednictwa Bo- 
dyńskiej, Lwów i.ynek 29, dom Andryo: 
lego polecu Nauczycielki, Bony, Oficyali- 
stów i wszelką doborową służby. 2695 1-8 
W anny diugie od 14, kanapki z pia- 
cem i bez. Bidety r la pań klozety poleca 
Z. Gościcki, Lwów Kopernika 7. 2891 
Miejsca na balkonie podcvas wjazdu 
Ceszrza tanio do rabycia, plac Halicki 
12 panorama 2588 1-1 
Zamiast trybumy w hotelu War- 
szawskim jeat na czas pobytu Najj. Pana 
dla oxób pojedyńczo da v.ymajęc'a po cs- 
uach przystępnych. i 2536 1-2 
Pokój z dwoma łóżkami dziennie 2 
zł Dłagosra 25. e 1 
Anna MakKsyś. masszrzystka i ką- 
pielowa powzóc łu za Szczawaicy i mieszka 
p-zy ul. Ormiańskiaj 1. 27. 4578 1-4 
('ertepiany, 
Instrumeraa mechan czne 


(ariatony etc) 


Xargla Ludwika 3, 2467 1-Q 


_ Powróciwszy do Lwosa grzyjmuje |$ 


jak dotąd wszelkie roboty w, zakres kra- 
wieczyzny damskiej wchodzące, wykonuję 
takowe jak najszybciej i podług najnow- 
szych wzorów paryskich. Z dniem 15 
września rozpoczyna świeży kurs nsuki 
kroju metodą francuską, Aleksander Kło- 
siawicz ul (horążczyzny £ 13. 2577 1-4 


_ Sprzedam parcele pod budowę, Fran: 
ciszkańska 13. 2579 1-6 


Lathyrus silvestris 


trwała rośliea pastewsa n:jwięk zego zna- |a 


zania dla rolaictwa, uadzwy zajnsj wy- 
datności przez bydło chętnie spożywana 
i bardza pożywne. Skarb Lub; cza oferuje 
sadzonki po 50 ct. za sto. 
Spo.ób "prawy przy zamówieniu bę- 
dzio do rozyłki dodany. 


Maszynki do siekanin mięsa 
Maszynki do tazcis migdełów 
Maszynki do r biena lodów 
Maszynki do bicia piany. 
Maszynki de koriowarią flaszek 
Maszynki spizytuowe do gotowania 
Maszynki do wykręcznia bielizny 
Maszynki dorobienia kawy. 
Wszystkie, powyższe maszynki po 
cenach rzeczyw ścią przystępnych pole- 
ca sp cy'lny waqgczym urządzeń kuchen 
nych J. Janowski & 8. KKkrzy- 
skownki przedtem L. Brataowski, 
plac Maryacki 11. 


) Kuracyjne 
Winogrona z Feslau 


szczepa wioskiego 
poleca 
Karel Bałiaban we Lwowie. 


Ear: we »l-conia odwrotną poczzą. 


Na wystawie krajowej w pawilonie 


Balabana | dolkowskie 


można się przekonac o dobroci 
prawdziwej, starej, żytnej wódki 
bez cukru i bez anyżźu. 


„Bałłabanówki* 


jakoteż i o najlepszym bulionie w Galicyl 
z fabryki Z. Solkowakiego w Kry- 
sowicach. 4156 7- 9 


Prxez wys. ck. Włud-ę konc. prywatna 
| SZKOŁA HANDLOWA 


we Lwowie. 
Wykład ntrakwistyczny polsko- 
niemiecki. 
Początek roku szkolnego 1694|3b 
z dniem 15 września 1894. Wpisywać 
się można codziennie od 2 8 pogo- 
łudnia w lokala Szaoży, Krasowska 1 


U p. e 
L. E. Weltze. 
Z powo u ograniczonej liczby miejs: 
poleca stę rychio wpisamie, 2054 


[= e — ' 
Awiedzającym wystawę poleca: 
się wchód bramą przez piekny park Ki | 


lińskieyo, gdzie w dobrze  ur.ądzozej 
Mleczarni aostąnie doborowy na.iał, świe- 
że pieczywo Jak i domowy wikt, zaś goś- 
cie pakunki swe x grzeczności przecho- 
wać mogą. 4595 9-10 


Wyższy niemiecki instytut nauko- 
wy żenski 


thb. Pick 


przypolnina P, T. interesowanym, 
że jak dotychczas tak 1 nada: moż- 


na po ukończeniu nauki szkolnej po- 


bierać w języku niemieckim dalszą 
„polnych, przypominam moją 


naukę w rakam zakresie, że wo je 
ukończeniu można zasiąść do egza 
minu nauczycielskiego. 


Frzypomib:jąc P. 1. 
ten siai naazegy aakłedu ża raczmy Uwa 


j 


Już! 
nadeszły do magzzynu 
obuwia karlsbadzkiego 


Tendler i Lonker 
Lwów ul. Karola Ludwika 21 


Hoteli Angielski 


świeży transport obuwia na se- 
zon obecny wszelkiego rodzaju 
dla panów, pań i dzieci a mia- 
nowicie buty doskonałego tylko 
ręcznego wyrobu jakoteż i 


ktaśaloszy 


prawdziwe rosyj kie i bambur- 

skis w wielkim wyborze. 
Ceny są najniższe fabryczne i stałe 
ytłóczone na podasz sia, 


Zaine dla każdego domu! 


ceny znacznie zniżone. 


1 kl. cukra w głowach 84 ct 
1, cnkru częściowo z a r 
l „ cukru w kostkach i mączce . 86 , 
t„ smalcu znakomitego * 64 
1 „ słonicy - 64 „ 
l „ bryndzy znako vitaj <. 64n 
pół kl. herbaty „Melsnge de Lon- 

don“ znskomitej aromatycznej 

dobrze naciągającej „1 zał. 


pół kl. herbaty proszkowcj bardzo 

dobrej . 6 ` elan 

Przewyborne w smzką kawy od 1'60 
„do 2:16, przy odbiorze 1 kl. opusta 6 ct. 

Wszelkie towary w rakres mego ban- 
in wchodzące po możliwie najniższych 
cenach, 

Dziękując Sgan., P. T. Publiczności 
za dotychc'asowe zaufanie polecam się i 
nadal łaskawym rozkaz m, 

Zlecenia z prowincył usk uteczniam 
odwrotnie, 

Z pałnym szacunkiem 


LEONARD SOLECKI 


ul. Batorego l, 2 we Lwowie, 
Józefa Daubner, we Lwowie, od 


lat 56, przy al. Sobieskiego l. 10, 
poleca swó; skład i pracownię szczo- 


tek i w ten zawód wchudzących ar- |% 


tykułów. — Zamówienia na prowin- 
cję odwrotaie odsęća. 


Trucizna 


na myszy polne. 


Z przyczyny pojawienią słę myszy 

i znakomitą 
iruciznę, którą w latach 1888 i 1891 bar- 
dro wiele P. T, Właścicieli dóbr siem- 
skich swe plony od zupełnej zagłady ara- 


interesowanym towali, w dowód czego otrzymałem kiqka-! 


(dziewiąt listów pochwalnych od P, T. od- 


ge, że udzielamy packi trk dochoużącym biorców. 


pomenkom jak ì na pensyę do nas od 
aanym. 
Kkxizeciw tpidemji adyny środe 
Cognac kuracy,ny z wiua dzlmatyńskieg 
butelka 18U ct. 
mow M. kalesa 
mierzowakiej +e Lwowie. 


„Hotel Garni” 


1. 10 ulica Tryburalsha We Lwow.e po 


Ivy bzijerowskiej 1 Kaź 
4581 7-4U 


leca widne, cieyantko urządzone pokoje 
1 wyżej za dobę 


gościnie ou 6% ct, 

wraz z puścielg. Wiasua IGSIAUIACZH W 

miejscu. Usługa jak najstarannicjsza, 
Biuro DaQczycielszje p. Morawssacj 


Mający zamar n:bywanią truciznę 


16Ł9 1 1na myszy polne, wizmi zawcząsa portaraó 
Się u przynależnej Władzy politycznej o 
o pozwel 


poleca handel delikate- 


anie pobierania tejże, ną podstawie 
irozp, c. k. Minist. spraw wew. i handlu 
dnia 21 kwietnia 1856 $. 4. 

1 ko trucizny kesztuje 48 ct. wystar- 
cza do zatrucią 3—4 morgów ozim:ny. 


la 


0u "TRZEMWA 100 kl, 40 zł. w. a., opakowanie liczy się 
A O tey N AMI* jak najt: niej, 


Seweryn Błachowski 


aptekarz w Kozłowie przez Jeziscną 
2552 2—8 


BERMDYMAĆ KOCERNICAI 


| 


pienina, harmorium, | #8 


HAKEN 


ul. Halicka 10, poiech uzdolnione nauczy- | £ optyk 
ci@ikı roznej narodowości, bony, agrayd- mecha- 
czynie, panny. a 4537 24 nik „pod | 
B kg. irancw. NaJęTZeUNiejszej ka hoyerni- | 
wy Cvyiin 9.65, Leylou przednia wyborną kiem*. 


8'84, Złota Jawa imperial s'6b. tierbąta 
Souchong najltysre kg. 600. Brzoskninie 
ołbrzyme 160. W.ugrona (Fagulu) a 
amaklem posziomkowyru, duże biało L'e0. 


ar 


MAETR OOAD w PEANDA aat | eko a E R PA 


 Qipawiedaialny rodakia posałacz Hoałewsiai 


PRZEGLĄD n dnia 6 września 1694. 


Wielka Lwowska Lotarya Wystawowa. Ostatni miesiąc. 


Główne wygrane 


60.000 złr. 10.000 zir. 5.000 zir. 


4 
w gotówce z potrąceniem tylko 10%, 
Liwowskie losy wystawowe po 1 zł. polecają A. Sehel- 
lenberg i Syn, M. Jonasz, Kitz i Sztofi. 2235 
| VMORS ARENAEN - TOY, OTEA YEN 


+ CREME Z Ea C CL RARE EAS ER 


uraa i E BD _1 


SKŁAD FABRYCZNY 
e. k. uprzyw, fabryki 
światowej sia wy 


w BERNDORF 


Kuracyjne 


INA 


BE Poleca się handel win Ludwika Steadtmüllera we Lwowie. | 


Emil IKużnieki 
fabryka papy dachowej i asfaltu Oświęcim 


filia Lwów, ulica na Błonie Nr. 16. Telefon Nr. -- 

Wielki skład wszelkich materyałów do pokrywa- 
nia dachów i asfaltowania, smoty pokosiu dachowego, carbo- 
' neum, asfaltowych płyt izolacyjnych. 

Moje papy dachowe urzędowwie wypróbowane t przez władzą jako 
ogniotrwałe uznane. 


Pokrycia duchów papą dachową i cementem drzewnym, Roboty asfalto- 
we jakoto pokrycie podłóg, izolacya fandamentów i snszenie wilgotnych mieszkań 
wykonują pie xspomocą moich doskonałe wyówiczonych asfalciarzy i pokrywaczy 
dachów pod gwerancyą jak najprędzej i najsumienniej. 

Łaskawe alecenią proszą, adregować do,kantoru we Lwowie, ulica 
na Błonie Nr. 16. 2457 8 —b 


ort PHO 


węgierskie, hiszpańskie i m" 3 ; 

francuskie, i A ł y Sow NES FUT ei ie Ea | P. = (R BEE tg GM į 

s 213 d i i istniejący od 24 lat pod firmą: Fryde. roziński 
Koniak, Likiery DR CZYNIA z na właoność nabyłem i po burii zaopatrzeniu tego% w wiej doborowy t 
ARA: gtsłewe i desero*'o ||+/i trwały towar w tych dniach otwartym zo:tął, Ufając w swą 20-letnią pracę H+ 
wa srebra chińskiego i alpaki +| i wykształcenie zawodowe w kraju i za granicą, spodzłewam się, iż wszelkim |f 
RBA NACZIENIA ||P maat Dap arh E Sn agek dete Pagi dana fE 

EERBATE f > j y 
Mknehemiae z czystego niklu ||? T + 
chińską i rosyjską 3 yezęczeniem pio) trwniażyi F J U I I A TR e O I. I KE £ 
oikea - 1 + przedtem FRYDERYK MROZIŃSKI. + 
P R poleca H Magazyn i pracownią tuter przy nlicy Sobieskiego l. 7. $ 
K ARDI R AVER „k. A, Christiana Następca C m E E D E E E BE E B PE E E E I E I A E R PE BN PA PE BE B E PE E E E E E BE e e E E E E 
wa Taomni W..BILIŃSKI || 


przy uł. Krakowskiej 1. 11. 


„ws Lwowie nilon Hetmańska La 
l 


p nl 


} m m E i: 
SE Dentolina FE. 
najlepsza glicerynowa pasta w tutkach 


do 


czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł, oraz usuwa.. 
wszelkie choroby gardła i ust. 


Gena 25 ct. 
jest to specyalny wynlazek 


Jana Ihnatowicza 


mag. farm. i chem. sądowego we Lwowie ul. Kopernika 
l. 3, Halicka 1. 11, w Krakowie Sukiennies Nr. 20, 
w Czerniowcach Rynek 1. 2. 


- naprzeciw gmachu c. k. namiestnictwa, gdzie Naj- 
Teybuna jaśniejszy Pan zamieszka, któredy się odbędzie 
uroczysty zjazd Najjaśniojszego Pana jakoteż korowód z pechodniami 
się odbędzie w którym to miejrcn kantata odspiewaną będzie zostanie wybudowaną 


dle wygody P. T, Publiczności* 2569 2-2 
Bilety na dzień wjazdu najiaśniejszego Pana jakoteż ne korowód i kantate 
rabywać można od dnia dzisiejszego w cuklerniach Wnych Bieniedzkiego i Hausera, 
Kruszyńskiego, Knapa, Lewando takiego i w hazdlach Wgo Ditmara i Woliński i 
K'czyński od 8go b. m. w kazie tr: bunny. ę f 
Ceny miejsc podczas wjazdu: I miejsce 3 zł. Ilgie miejsce 2 zł 
Ceny miejsc podczas kantaty i korowodu I miejsce 8 zł. lgie 5 zł. 
ò K W ESTYA 


zakupna książek szkolnych nastręcza Pabiiczności kapującaj takowe po an- 
tykwarniach ceastych nieprzyje unoćci, gdy nadto przy zbliżającym się roku 
szkolnym wiele książek ulegną zmianie, chcąc ostrzedz przeto Szan. Pabli- 
czność przed możliwą stratą, jedyna katolicka antykwarnia we 
Lwowie Stanisława Kóhiera, tuż naprzeciw simnazynm 
Franciszka Józefa, poleca ksizżki szkolne używane, leca w dobrym 
stanie i tylko we własciwych wydaniach po niskich lecz stałych cenach. 
Kupuje rówaież i zamienia takowe na inne. 2486 4—6 


RR R 


Kantor wymiany 
ck. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
kapuje i sprzedaje 


wszystkie sfekta i monety 


po kursie dziounym zajdokładniejszym, mło 
lieząc tadmej prowisyłi. 


Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 
Ą'|, pro. llsty hipoteczne 
Bolo listy hipotsezne premiowane 


ła s 5 bəz presall 
4 ilsty Towa 


Pal 


s 
> 


s 


WE 


1700 


GR: 


rz. kredytowego ziemskiega 
n  Śseaku krajowego 
4/5 listy zast. Banku krajowego 
50/, oblig. komunalne Banku krajowego 
4j,'/, pożyczką krajową galicyjską 
Ą*|, pożyczką kraj. galic. koronową 
4'/ pożyczkę proplaacyjną gzlicyjską 
Boć a s bukowińską 
Aa l peżyczką węglerskiej kolol państwowej 
Ela io " propinacyjną węgierską 
4, węglerekile Ubiigavyś Indemnizsoyjne, 
itoro to papiery Kantor wymiany Banku bipotecznegi: 
seweso KaAbYWY i sprzadajea 

po wwoash anjkeorzyśtaiofaaj en. mt. 

Uwaga: Kantor wymiany Banku kipoteczaącgo przyjmuje ĝ 
od P. T. kupujących wszelkie wylosowano, A jut. 
pintme załojscoT e papiery wartościowe, tudzioż Spa 
dho kupony 2% gotówkę bon wanoiuijczo peira, 
semia, dak akruiojseoi/A, jedynie KA potrącewiom rue 
Sy tistga ROSO, > 
Do ofokiów, u których wyczerpały się kupony, dostąrcza nowych arku- 3% 
szy kuponowych, xa swrotema Kosztów, które saci ponos, 


BERKRUG AA Red ki KBE 


RZ 


<, 


e 


"Z A 
y NS TNE 


< 


JG" 


Na cras przyjaśdu Najjasniejszego Paaa! do pochodów 
i iluminacyi 


POCHODNIE SMAOLNIE 
w dwóch wielkościach, 
POCHODNIE NAFTOWE 
poleca jedyny wyłączny skłąd dla ent pochadui smolnych 
Aiojzego Mutnera 

'we Lwowie, Kynek 88. 2471 4—4 


| 
| 


£ruwóżiwym. jest 


tokajski koniak 


„SAWRywiaĆ. Diaz, 


| p PAT DRO ni 


Wszystkie książki szkoln 
są do nabycia.w księgarni 


Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie, Rynek 24 | 
2547 2—4 
y Cegielnie p55. 
Gal. akcyjne tow. handiowe 
WE LWOWIE 


podaja niniejszem do wiadomości, że objsżo zasiępstwo 

zjednoczonych cegielal we Lwowls i jako jedynie do ko- 

misowej sprzedaży cegły uprawnione, otworzyło biuro 
sprzedaży cegieł przy ulicy Kościuszki 1. 22 parter. 


Biuro otwarte od 9—1 rano i od 3 —6 popołudniu, 
2576 1—6 


Cegielnie 
e1U1813860D 


zjednoczone. 


amam aarre OE. 


Galioyjski bank kredytowy 


ocząwazy Od 1 lutego 1890. wydaje 


a +', sygnaty kasowe 
KE z 30-dniowam wypowiedzeniem i 
«+ 35% Asygnaty kasowe 
; z 8-dniowem wypowiedzeniem ; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4, Asygnaty kasowe 


z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane bądą 
i począwszy od dnia 1 maja 1890 po 4, z 30-dnio: , 
wym terminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnis. 31 stycznia 1890. ` 
Pyrekcya. 
nie będzie płacony. 


KI ZĘ 


edruk 


RRES: 


Prz 1702 9—? 


LAK 


MARYA 


zalrład artystyczno-fotograficzny 
przy nicy Fredry Nr. 7, został znacznie powiększony 


Nowa sala do zdjęć portretowych. 


Nowe aparaty də wszelkich zdjeć tak pirtratowych jakoteż architekto- 
nicznych. 

Dawaa sala zoatała również powiększoną d'a grap do 80 osób. 

Zakład wykonuje wszelk.e zamówienia w zakres fotograficmy wchodzące 
jak reprodukcye, powiększenia do naiuraladj wielości, pla yiotypia, koloro- 
wania akwarelowe, pastelowe, olejne i heliominiatucy ua szele, pczyjmuja ZA - 
mówienia na cynkotypłe, fotodruki, rysunki etc. etc. 3 


Od Gtej rano do Gtej popołudniu, w Niedziele i świ 
x do lszaj w południe, ulica Fredry Nr. 


Srodki 
desiniekcyjne 


— 


ga od 9iej rano 


Stangret i ujeżdzacz koni wiers: 
chowych ił zdprzęgowych z chlubpemi 
dwiadectwami poszukaje zaraz rtósownej 
posad,. Lasta vwa zgłoszenia przyjmie tiu- 


10 Narodowe Rynek 2v. 2591 11 a minowe : 
(ET "TET""W" Kwas karbolowy surowy i kry- 
staliczny. Wapno karbolowe, 
| Siarkan żelaza i t: p. 
poleca najianiej 
Zaproszenie Leopold Lityński 


do łaskawego zwiedzenia 0so- 
biście w Paryżu, Berlinia, 
w Wenecyi, Monachjum wy- 
; szukanych i zakupionych ga- 
- lanterya i przedmiotów sztuki. 


Z poważaniem 
M. MELN 
skład, plac Trybunalski 1. 


Lwów, Grand Hotel 


2279 


taniej. 


Sklad Kawy i Herbaty 
Artura Kościckiego 


god godłem „SYAXUSZ* wo Ligowie, al. 
Umaoitoskioj, ticzba 11, filia ml. [rzeciego 


EA da _. Maja L å r 
. Skład rosyjskiej herbaty || Naj przedniejsze KAWY 
arawanowe, r pól hom, 1. 
B. Szabłowski Najlepsze 


HERBAL Y 
rosyjskie, onlUdioo a dawna idp- 
ouA, aNg aS 
1), aa zit, a do zdr. ó» 


we Lwowie, Trybunalska liczba 1 
poleca . 


asbestowe węglowe filtry 


„Maignen* 


(zańzczycone przeszło 40 medalami i 
dyplomami bot ronymi) 
jako zabezpieczające zupełnie od 
cholery, tyjusu 1 w:zelkich enu- 
rob zekaźiych przenoszących 
się przy ndziaie wody. 


1 zi. 80 ot. do- zł. 


Na przyjazd Najjaśniejszege Fana 
połe.a najtaniej, ` 


magazyn zabawek , 


cm eoio | Henryka Millera 
„MALIGNE i Lwow, Halicka i, 6, 


oczyszcza wode z wapną i zBiszc3y 
wszystkie bakterje chorocotwórcze. 

Cenniki pa żądąnie bezgłatnie i franco. 
- j 2499 B—5 


Lam piony, Ugaie bengalskie 
Wymie BZURCHAO:. 


Cenniki gratis i franko. 


na. 


| Plerwszy krajowy zakład, wyrobi 


Zwraca się uwagę, 1ż firma ta 
kupuje desinfekcyę caiymi wago- 
nami, może teź sprzeuawać naj- 


ej | 


JAoniek Oosjsiy kuracyjay but, 


cona (annann 


A. 


Arabere, wa... panien m ameda W Belk 


Srodki. 


przeciw 


_ |< 
| 
i wszelkim owadom. 
Naftalina 
Papier i saszstki naftalino we. 
Antipudyna, Piżmo. 
Liście paczalowe. 
Proszek Adela. 
Zacherlin, Tynittra 
Zacherla i Hartmans. 
Rozpylacze i wstrzykawki 


poleca 


Alojay HAMM 


Lwów, Rynek i. 38. 


1021-4-1 


S 


` 
7 
Płaszczy gumowych - 


- MĘSKIE 

Czarne z najlepszej materyi żaglowej 
po złr. 8, 10, 11, 12 i wyżej. 

Liberyjna biale, żółta od zł, 14 do 

: æl. 20. 

Wojskowe z egalizacją lub bez od słr. 
11 do BO > 

Wełniane angielskie papuszczanć - kaun 
oznziem od złr. 25 do 50 

DAMSKIE. 
wa wszystkich fasonach 

Kapuzy z kołnierzem od złr. 1.50 do 8. 

Półbuciki z podeszwą gumową na lato. 
z płótna brązowego okładane skórą ' 
lub bez od zł, 8:50 do 6 

poleca 


Magazyn wyrobów gumowych ; 


R KRIMMERAJ 
Lwów, Hotel Francuski. 


ETOW 

e Lwoeis ul. Jagiellońska |. 2 I pietro 

(naprzeciw Kasy oszczedsościj, wyrabia 

gorsety najlepszsg( kruju jakoteż hygie: 

niozna, gorsery z gamą i w ogóle wszystkia 
w zakres gorseciarstwa wchodzące. 


. Mam zaszczyt zawiadomić P. T, Bza- 
nowną Publiczność, iż zdniem 15go lipca, 
przeniosłem mój 2590 14 


Magazyn i pracownię obuwia 
zulicy Czarneckiego 1.2 ma plac Ber 
nardynński l A, naprzeciw jensralnej 
komendy. 

Zarazem poleaam na terażniejszą porj - 
wielki wybór obuwia dla pań i meżczyzn, 
eleganckie i trwałe po cenach najprzy 
stępniejszych. 

Zamówienia w miejscu jakoteż z pro- 
wincyj askateczniam w najkróższam Gzasie, 

Dziykując T. Szanownej Pabli- 
czaości za dotychczasowe poparcie pole. 
cam sig nadel łaskswym wzgłędom. 

Z powAłaniem * 


w. Arbaszewski. 


Wpisy do zakładu nankowo-wy- 
chowawczego 

Melanii Dąbrowskiej. 
rozpoczęły się w dniu 29 sierpnia. 
Kurt szkolny dnia 4 września roz- 
pocznie się. Stanisławów, ulica. 
Kazimierzowska l. 22 '2550 2—: 
Polecamy P.T. rodzicom wszelkie 


rzybory- szkolne 
p EA ry najtańsze u p. 


A, RRAHL 


Lwów Batorego |. 14. 
P. T. profesorkom i pp. profesorom 28'/, 
opustu. 2487 8-11 


bò) jubilar 1 złotnik 
$ wo Lwywie pl.liarjacki £ 
> poleca awój bogato za- 
SĘ opatrzony skład waż 
Ą tor jabiiemekioż,=qła- 5 
HB: - tych i arabrag ob. SPORĄ 


„sddszę +1 n 


EPK Bi 
Zaklad i: 
arłystyczno-tapicerski i dekoracyjny” 


A. KOHUT 
9 Lwów, ul Trybunalska 16 
poleca swoje *' wyroby. w zakres: 
tego zawodu tak w styln jak we 
fantazy. najgustowniejsze wyroby. 
INa 'żądanie dostarczam szkice. ` 


9536 2—6- 


